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pruski i Parlament, pozostały zupełnie na u- 
boczu. System parlamentarny był i jest 
niedościglem marzeniem narodu, dobijającego 
się o swoje polityczne świadectwo peinoletno- 
ści, Ale nawet przyrzeczenie kanclerza, że po­
stara się o zacieśnienie stosunku między Par­
lamentem a rządem przez „powołanie na sta­
nowiska przodujące mężów, którzy oprócz oso­
bistych kwalifikacji cieszą się zupełnem zau­
faniem wielkich partji przedstawicielstwa na­
rodu“ — nawet to przyrzeczenie zostało tylko 
w skromnej bardzo mierze spełnione. Tyiko 
dwuch parlamentar juszy powołano do rządu: 
w Prusiech został stary przywódca Cen­
trum i poseł do Parlamentu S p a h n minis­
trem sprawiedliwości, w Rzeszy zaś członek 
Partji narodowo-liberalnej i poseł sejmowy Dr. 
v. Kr a u s e sekretarzem stanu sprawiedliwo­
ści. Obydwaj ci politycy weszli w skład rządu 
nie z mandatu swych stronnictw, lecz na wez­
wanie zgóry. Trudno więc przyznać słuszność 
socjalistycznej »Internat. Korrespondenz«, któ­
ra twierdzi, że przez powołanie owych posłów 
Centrum i nar. liberałowie wzięli odpowie­
dzialność za politykę rządu. »Intern. Korresp.r 
widzi w tem „nie małoważny krok ku parla­
mentaryzmowi“. Nie podziela tego optymizmu 
»Beri. Tagebl.«, a także »Vorwaerts« podkreś­
la, że<zarówno p. Spahn jak p. Krause objęli 
tylko w s w o j e m imieniu wysokie urzędy 
państwowe i że fakt ten nie oznacza żadną 
miarą zbliżenia się do systemu parlamentar^ 
negó. Że swoją drogą powołanie pierwszego 
centrowca jako ministra pruskiego ma nieza­
leżnie od kwestji parłameniaryzacji syurpío* 
matyczne znaczenie, temu niepodobna zaprze­
czyć.

Również nie jako spełnienie postulatów de­
mokratycznych ale jako charakterystyczny 
„znak czasu“ oceniać należy mianowanie so­
cjalisty Dr. Augusta M ü 11 e ra podsekreta­
rzem sianu w urzędzie żywnościowym Rzeszy. 
Dr. Muller wyrobił sobie imię jako publicysta 
i organizator w dziedzinie konsumów i jako 
pomocnik Batockiego oddał takie przysługi, że 
go obecnie zrobiono podsekretarzem stanu. Ten 
sam Dr. Muller przed kilkunastu laty jako re­
daktor socjalistycznej gazety magdeburskiej 

‘»Yolksstimme« skazany był na więzienie za 
obrazę majestatu. Stosunki zmieniły się więc 
w porównaniu do czasów przedwojennych dość 
znacznie. Z tem wszystkiem powołania Dr. 
Mullera nie należy przeceniać z punktu widze­
nia politycznego, ani bowiem zakres jego pracy 
nie jest polityczny, ani jego osobistość^ stojąca 
poza polityką parlamentarną, nie reprezentuje 
walorów ściśle politycznych.

Ku liberalizmowi skłaniają się ż „nowych 
mężów“ oprócz p. Krausego, który coprawda 
mimo swej marki partyjnej raczej jest zacho­
wawcą, obydwaj kandydaci, którzy dzielą mię­
dzy' sobą jednolity dotychczas urząd spraw we­
wnętrznych Rzeszy, p. Wallraf i Dr, 
Schwander. Obydwaj przechodzą z dzia­
łalności komunalnej do rządu państwowego —- 
Wallraf był nadburmistrzem Kolonjl, Dr. 
Schwander zaś burmistrzem Sztrasburga. Oby­
dwaj uchodzą za wybitnych działaczy na po­
lu organizacyjno-gospodarczem. W polityce, 
która szczególnie p. Wałlrafowi jako naczelni­
kowi dotychczasowego zmniejszonego urzędu 
dla spraw wewnętrznych przypadnie w udzia­
le, nie mieli nowi sekretarze stanu sposobuoś- 
ci zaznaczenia swych przekonań.

Jak urzędnik „liberalizujący" uchodzi tak­
że nowy minister spraw wewnętrznych w Pru- 
sćeeh Dr. Drews. Element konserwatywny 
— choć bez przynależności partyjnej — repre­
zentują nowy minister rolnictwa w Prusiech p. 
v. Eiesenhar t-R o t h e, brat poznańskiego 
naczelnego prezesa, szef urzędu żywnościowe­
go V. W aldow i szef kancelarii Rzeszy, pod­
sekretarz stanu v. Graevenitz. O panu 
Kühlmannie, nowym kierowniku polity­
ki zagranicznej, pisaliśmy już wczoraj. Wszech- 
niemcy darzą go stale największą nieufnością.

Nie bez słuszności nazwano nowy rząd 
..gabinetem koncentracyjnym o przeważającym 
charakterze biurokratycznym.“ Czy tego rodza­
ju rząd odpowiada znaczeniu chwili, należy 
wątpić. Na razie wszyscy zachowują mniej lub 
więcej powściągliwą rezerwę i czekają czynów.

Poznań, dnia 7. sierpnia 1917.

Mowv rząd.
Zmiany w urzędach Prus i Rzeszy, ogło­

szone wczoraj przez »Nordd. Allg. Zeitg.« po­
witała opinja publiczna w Niemczech bez za­
pału. Wielkie oczekiwania i nadzieje, daleko 
sięgające aspiracje polityczne i projekty prze­
budowy państwa, które podczas pamiętnego 
przesilenia w pierwszej połowie lipca wirowaty 
W powietrzu, rozwiały się gdzieś bez śladu. 
Rozwój wypadków zdawał się istotnie pchać 
Niemcy ku demokratycznym formom państwo­
wym i ku parlamentaryzacji rządu, pojętej ja­
ko odpowiedzialnego współudziału reprezen­
tacji narodowej w najwyższej władzy przez 
mężów zaufania ze swego łona. Ale, jak czę­
sto w Niemczech bywa, czynniki, którym los 
nakazywał ująć sprawy w rękę, stanęły bez­
władne w połowie drogi, a siły, przywiązane 
tradycją i przywilejami do starego systemu, 
zorjentowawszy się szybko w groźącem niebez­
pieczeństwie, zręcznie pokierowały tok rzeczy 
v,’ stare, wydeptane ścieżki połowicznych us­
tępstw i rutyny biurokratycznej.

Mianowanie Michaelisa kanclerzem ponad 
głowę Parlamentu było pierwszym głazem, rzu­
conym na „sny o potędze“ żywiołów demokra­
tycznych. Najszybciej znalazło się. w porcie re­
zygnacji Centrum, w którem szczególnie pod 
wpływem polityków południowo-niemieckich 
stronnictwa pierwotny prąd za reformami de- 
mókratycżnemi a równocześnie za wdrożeniem 
celowej polityki pokojowej uległ szybkiemu 
stłumieniu. System par łam en tarny uzna­
no za niemożliwy do przeprowadzenia ze wzglę­
du na federacyjny charakter Rzeszy, którego 
czystości strzegą zazdrośnie centrowcy bawar­
scy, mając na oku przeciwdziałanie wszelkiemu 
uszczupleniu praw, przysługujących państwom 
«wiązkowym. W kwestji pokoju zaś rów­
nież zabiegi przesiąkniętych dążeniami ane- 
ksjońistycznemi kół centrowych (znowu prze- 
Hewszystkiem z Bawarji) sprawiły, że Wydział 
Rzeszy Partji centrowej powziął 24. lipca w 
Frankfurcie n. M. rezolucję znacznie mniej wy­
raźną niż znana rezolucja, którą za przyczy­
nieniem się frakcji centrowej uchwaliła krótko 
przedtem większość Parlamentu.

Wśród nar. liberałów grupa młodołiberal- 
na lewicy z początku dość żywo parła do par­
lamentaryzacji rządu w szerokim zakresie. Ale 
i tu szybko wzięły górę wpływy prawicy, a 
szczególnie także zachowawczo usposobionych 
nar. liberałów7 pruskich z Friedbergiem na cze­
le. Argumenty takie, jak że Niemcom nie przy- 
słoi naśladować ślepo wzorów zagranicznych 
łub że nie można przebudowywać domu, gdy 
się pali, zwyciężyły nad hasłami reform grun­
townych w duchu parlamentarnym, wywie- 
szonemi z początku dość buńczucznie przez od­
łam lewicy stronnictwa.

Najbardziej zdeKiarowaiiyhii wysmaweami 
systemu parlamentarnego są, poza socjalistami, 
stronnicy Postępowej Partji Ludo­
wej, która od pewnego czasu zdobyła się na 
dość zdecydowane akcentowanie swych żądań. 
Ale tam, gdzie chodzi o wprowadzenie ich w 
czyn, kończy się energja szermierzy postępo­
wych. Sam przywódca tej partji p. v.'Payer 
przyznał w chwili szczerości, że przyjaciele je­
go polityczni „woli do władzy“ nie posiadają. 
'Jest to niezaszczytne świadectwo słabości, któ­
re zresztą nietylko do postępowców, ale mniej 
łub więcej do całego Parlamentu można od­
nieść. Nie ulega też żadnej wątpliwości, że 
Parlament sam w głównej mierze ponosi wi­
nę za to, iż z nadarzającej się w owych kry­
tycznych dniach lipcowych okazji pochwyce­
nia współwladzy w swoje ręce nie skorzystał. 
Śmiało mógł już p. Michaelis, czując mocny 
grunt pod nogami, zawołać w Parlamencie dnia 
19. lipca: „Nie pozwolę sobie wyrwać kierow­
nictwa z rąk swych!“

Istotnie przy obsadzeniu najważniejszych 
stanowisk rządowych w Prusiech i Rzeszy no- 
Wymi ludźmi, p. Michaelis potrafił Parlament 
wyeliminować zupełnie. Dobrał on sobie współ­
pracowników według swego uznania, zasiąg - 
nąwszy oczywiście aprobaty Korony. Społe­
czeństwo i jego reprezentacje polityczne, Sejm

Obrady Koła Polskiego w Krakowie toczyły 
się przez dwa dni (5. i 6. bm.). Powzięto szereg 
uchwal, z pośród których wniosek posła Z i e-poi

tarnego w chwili obecnej za rzecz nie na czasie. 
Koło liczy się natomiast z możliwością utwo­
rzenia gabinetu urzędniczego. Poparcie rządu 
uzależnia Koło Polskie od wypełnienia przez 
rząd dawno już przedłożonych postulatów.

O solidarność Koła Polskiego. Sekretarjat 
Związu Międzypartyjnego Galicji rozesłał w 
niedzielę przed posiedzeniem Kola Polskiego 
w Krakowie następujący komunikat:

Na posiedzeniu w dniu 28. lipca rozważał 
Sekretarjat szczegółowo projekt wewnętrznej 
reorganizacji parlamentarnego Kola Polskiego 
w Wiedniu, zmierzający do ograniczenia obo­
wiązującej solidarności i stworzenia, zamiast 
jednolitej polskiej reprezentacji, luźnego zwią­
zku stronnictw. —- Po wyczerpującej dyskusji, 
w której podnoszono wszystkie motywy, które 
mogłyby zalecać taką reorganizację, jak rów­
nież wszystko to, co stanowczo przemawia 
przeciwko zamiarowi rozluźnienia spójności 
Koła, Sekretarjat uznał za konieczne rozważe­
nie wszechstronne lej sprawy na zebraniach 
Klubów Stronnictw i organizacji należących 
do Związku Międzypartyjnego.

Po. tem wstępnem przygotowaniu sprawy 
do obrad, odbyły się w dniu 29-go lipca zebra­
nia Klubów Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demołyatyczno - Narodowego 
oraz przedstawicielstwa Zjednoczenia Narodo­
wego na których postanowiono w zasadzie o- 
świadczyć się przeciwko zamierzonym zmia­
nom w ustroju Kole— Tego samego dnia od­
było się posiedzenie' Związku Międzypartyjne­
go. na którem uchwalono wystąpić przeciwko 
projektowi reorganizacji. Jednym z głównych 
motywów uchwały było przeświadczenie, że po 
uchwałach Kola Polskiego z dn. 16-go maja 
Kola Sejmowego z dn. 28. maja b. r., osłabię 
nićiznaezenia Koła, jako jednolitego polskiego 
przedstawicielstwa, byłoby szkodliwe dla spra­
wy narodowej, jak również przewidywanie, że 
w razie przeprowadzenia zmiany, stronnictwa 
złączone w Kole w luźny związek miałyby zbyt 
wielką swobodę w odrębnych układach z rzą­
dem.

0 rZijl JfllSU.
O ostatnich warszawskich polsko - austry* 

jacko - niemieckich naradach w sprawie or­
ganizacji polskich władz rządowych nic szcze* 
golowego jeszcze jjodać nie można. Piotrkowski 
»Dziennik Narodowy« pisze, że widocz- 
nem jest, iż wyłania się koncepcja rządu koali­
cyjnego, w którym wzięłyby udział wszystkie 
ugrupowania ¡»lityczne, oczywiście i Kolo 
Międzypartyjne. Koło Międzypartyjne według 
pomienionego dziennika skłonne jest do wzię­
cia udziału w rządzie, „zwłaszcza gdyby miało 
zagwarantowany odpowiedni wpływ w myśl 
swych dążeń, przyczem nie chcialoby brać u- 
daiału oficjalnie w rządzie, lecz prywato ie 
przez swe osobistości, które i obecnie biorą u- 
dział w pracach Rady Stanu“. »Dziennik Naro­
dowy« donosi nadto, że i skrajna lewica nie za­
powiada zasadniczo walki z przyszłym rzą­
dem, lecz przeciwnie chętnie wzięłaby w nim 
udział i w tym celu „paktuje z Kołem Między- 
partyjnem przez ks. Sapiehę z Bloku Narodo­
wego.“

Jakie zajmuje stanowisko Rada Stanu wo­
bec prądów obecnych w opinji, co zamierza 
uczynić w najbliższym czasie, o tem dyrektor 
departamentu spraw jxditycznych Wojciech hr. 
Roztworowski wyraził się do przedsta­
wiciela »Kurjera Polskiego« w te sło­
wa:

„Społeczeństwo jest wzburzone i podnie 
cone zarówno ostatnaemi wypadkami, jak 1 
niecierpliwością oczekiwania. Ten stan zapal­
ny podtrzymuje ostra agitacja skierowana 
przeciwko Radzie Stanu. Agitacja ta osobiście 
jest nam niesłychani przykra i bolesna, advż 
Kierują nią ludzie, którzv nas do tej Rady Sta­
nu wybrali, zarzuty spada ją na nas ostre, a jak 
bardzo niesprawiedliwe, przyszłość dopiero 
wykaże.

Zrozumiała jest niecierpliwość sjwłeczeń- 
stwa, ale dla czego całe odjum zrzuca się na 
rachunek j>ośredn'ków, trudno zrozumieć. Zo­
sia jemy na swych stanowiskach, spotykając się 
z przeciwnościami zzewnątrz i zwewnątrz je­
dynie dlatego, że zda jemy sobie sprawę z ko­
nieczności utrzymania ciągłości pracy. Nie mo­
żna bowiem naraz w pewnym momencie roz­
wojowym rzucić wszystkiego i zmusić następ­
cę, abv rozpoczynał swój pochód krzyżowy od 
początku. A zresztą trzeba przedewszystkiem 
widzieć tych następców, trzeba mieć pewność, 
że na opuszczonych przez nas fotelach napraw­
dę ktoś zasiądzie.

Dopóki jednak jako jedyny kontrprograra 
słyszymy hasło: vacuum, nie możemy uledz, 
nawet najbardziej radykalnej odezwie.. Nawet 
w nieprzychylnej nam prasie galicyjskiej i

poznańskiej ukazały się ostatnio znamienne gła 
sy, raczej przekonywujące o konieczności wy* 
trwania niż odejścia. Pragniemy wytrwać 
to znaczy wziąć na swe barki najcięższy i naj* 
przykrzejszy okres polityki polskiej, okres ra* 
kewań wstępnych i pertraktacji.

się i ich prace lekko się waży. Byleśmy tylko 
jednak mogli przekazać owoce naszych żabie* 
gów naszym szczęśliwszym następcom jo I 
przekonaniem spełnionego ciężkiego obowiązku 
usuniemy się na ubocze. . ■

Tak zresztą ¡wstępujemy już obecnie, gdy» 
bez żalu usuwamy się w cień przy pert rak* 
facjach o utworzenie nowego rządu, oddając 
prawo inicjatywy w ręce komisji trzech. Kon* 
ferencje porozumiewawcze, które się obecnie 
odbywają wyraźnie wykazują tę tendencję 
Rady Stanu.

Mam nadzieję — ciągnął dyrektor depar* 
tamentu spraw politycznych — że wytwarza* 
jący się rząd polski nie będzie miał tak trud* 
nej pracy jak my, w których się godzi za t<K 
że nie posiadamy władzy, odsądzając nas oa 
dobrej woli i szczerości zamierzeń. Wierzę go* 
rąco, że społeczeństwo polskie stanie jak je* 
den mąż przy rządzie jwlskim, który mu przy* 
niesie korzyści konkretne i realne, wierzę. ta 
przeszkody zewnętrzne ustąpią wreszc?e miel* 
scą jłomyślnej i spokojnej pracy rządu poi* 
slciei?o.

Oczekuję też bez zazdrości lecz z bijącem 
sercem tego nowego czynnika w politycznym 
życiu Polski i pragnąłbym, aby fala po.wszech* 
nego entuzjazmu powitała tych polskich mę* 
żów stanu, którzy będą mieli.tu w;elki zaszczyt 
stworzenia i należenia do pierwszego polskie* 
go ffohinetu ministrów.“

Dopóki jednak te wszystkie sprawy nie 
zostaną załatwione, pow!ada hr. Roztworowski, 
nie może Rada Stanu ustąpić. . . i

Jeszcze jeden wzgląd istnieje, który nitt 
pozwala jej odejść, jest to sprawa wojska, któ* 
rego nie można pozostawić bez reprezentacji 
państwowej.

Podzaakiemrewolucji
w RosjL

Bistorjeme posiedzenie.
Petersburg, 4. VIII. (WTB.) Pet. Ag. 

Teł. Wczoraj wieczorem o godzinie roz* 
poczęło się historyczne posiedzenie Rządu Tyni*

konawczych. Wiceprezydent .—, —-—; - - 
Nekrasow wyłuszczył zebraniu cel zwołania I 
zawezwał przedstawicieli partji do oświadczę* 
nia się. Minister spraw zagranicznych Jere* 
szczenko i minister spraw wewnętrznych Ce* 
retelli jjodkreślali konieczność ścisłego złącze* 
nia się partji, ażeby wydobyć kraj z straszli* 
wego przesilenia, w którem się znajduje. O go* 
dżinie 6. rano minister spraw zagranicznych 
Tereszczenko, streszczając wyniki debat, wy* 
razi nadzieję, że zaznaczona jirzez wszystki® 
partję ochoczość w kierunku dojścia do poro* 
zumienia jest rękojmią, że sjirawv pokierują 
się pomyślnie dla kraju. Posiedzenie następnie 
przerwano, ażeby dać part jora możność poro* 
zumienia się co do rodzaju uregulowania kon* 
fliktu. Po podjęciu posiedzenia złożyło 5 wy* 
bitnych partji politycznych, mianowicie socja* 
liści demokratyczni, socjaliści rewolucyjni,.de* 
mokraci radykalni 1 part ja kadetów oświad* 
czenie, że partje te gotowe są ujx»ważnić Kie* 
reńskiego do utworzenia rządu na. podstawie 
dwuch warunków. Pierwszy, stawiony przez 
partje socjalistyczne, żąda., bv nowy rząd pozo* 
stał wiernym oświadczeniu rządu z 21. lipca; 
drugi, postawiony przez kadetów, żąda, by rząd 
w całokształcie swej polityki doznawał zu* 
pełnej swobody i niezależnym był zupełnie 
od wpływów albo nacisku.partji politycznych.

Wszystkie oświadczeni tchnęły o.gólnem 
i zupełnem zaufaniem do Kierońskiego, jako do 
jedynego człowieka, który zdolny jest autory* 
tetem swym zabezpieczyć rząd państwa.

Wiceprezydent Radv ministrów Nekrasow 
streścił w swej mowie końcowej wyniki natad 
i złożył oświadczenie, że stanęła ugoda., któref 
treść niebawem zakomunikowana zostanie Kie* 
reńskiemu.

Warunki Korniłowa.
„Ruskoja Wolja“ donosi z Moskwy, że.gie-i 

nera! Korniłow, obejmując stanowisko giene*¡ 
rałisimusa, wystał do Kierońskiego taką depe* 
szę: F) Chcę być odpowiedzialnym tylko wobetí 
własnego sumienia i narodu rosyjskiego, 2") ni­
komu nie wolno wtrącać się w moje rozkazy, 
wojsk i nominacje, 3) zarządzenia, jakie wy* 
dano na ironiach będą zastosowane i w kraju 
w garnizonach. 4) warunki podane przez Bru* 
siłowa w dn. 31. 7. muszą być przyjęte. (WAT)

Dymisja ministra Czernowa.
Amsterdam, 8. VIH. (WTBA Korcs*



pondent sztokholmski »Ałlg. Handelsblad« do­
wiaduje się, z dobrze poinformowanego źródła 
rosyjskiego, że minister rolnictwa Czernow po­
dał się do dymisji. Gabinet przyjął dymisję. 
Ustąpienie Czernowa jest nowem zwycięstwem 
kadetów.
Wszyscy żołnierze rosyjscy powołani na front 

Sztokholm, 6. VIII. Exchange Tele­
graph donosi, że Komiłlow wydal rozkaz, abv 
oficerowie wszystkich stopni oraz zwyczajni 
żołnierze stawili s'ę na front najpóźniej do 13. 
sierpnia. Rozkaz ten odnosi się też do wszyst­
kich oficerów, którzy spełniają jakiekolwiek 
funkcje w różnych organizacjach łub admini­
stracjach publicznych.

Zmilitaryzowanie oficjalistów kolejowych. 
Sztokholm, 6. VIII. Na ostatniej na-

fadzre ministrów postanowiono przeprowadzić 
natyrhm aslowe uwojskowienie wszystkich ko­
lejarzy rosyjskich, abv tvm sposobem przezwy • 
Ciężyć wszystkie trudności i nieporządki na 
kolejach.

Każde przekroczenie kolejarzy rosyjskich 
podczis służby karane będzie według prawa 
wojennego.

Konflikt rosyjsko - finlandzki.
Helsingfors, 5. VIII. (WTB.) Pet. Ag. 

lei. Wspólne zgromadzenie Rady robotników 
i żołnierzy i wydziałów marynarki i pułków 
w ołwcności gienfTał - gubernatora, dowódcy 
floty, Wicemarszałka Senatu j przywódcy fin­
landzkich socjal stów demokratycznych przy­
jęło po ożywionych debatach następująca re- 
zołurję: 1. Wszyscy obywatele rosyjscy muszą 
nvc posłuszni rozkazom Rzędu Tvmcz., który 
J€Sł organem demokracji rosyjskiej.

2 Demokracja finlandzka popełniła błąd 
gay bez zgody demokracji rosyjskiej ogłosiła 
samodzielność.

3. Jedynem wyjściem z położenia będzie 
utworzeń e wydziału mieszanego z równej licz­
by przedstawicieli demokracji rosyjskiej i fin­
landzkiej dla uregulov/ania konfliktu.

Misja rosyjska we Włoszech,
Berno, 6 VIII. (WTB.) Delegaci rosyj­

skiej Rady robotników i żołnierzy przybyli 
wczoraj do Turynu i udali się po południu w 
dalszą drogę do Rzymu.

Proees Łeaisa i Éowarsyssúw.
. mei\CtrvbiirR’A V!IL fl*«1- prvw.) Pet 

ng. i el.) W pismach ogłasza prokurator głó­
wnego trybunału petersburskiego niektóre da­
ne, które spowodowały władze do ścigania Le­
nina. jego popłecznków i zwolenników oraz 
sprawcę rewolt kronsztackch Kascha i inny-fa 
skrajnych socjaldemokratów. Wszystkie te o- 
soł»v oskarżone są o zdradę stanu i pobudzanie 
do rewolty. Oprócz tego zarzuca im się, że w 
Petersburgu w tvm. samym celu zorganizowali 
dnia 18. Ppca zorojne powstanie przeciw rzą­
dowi w Petersburgu. Prokurator podkreślał m.

że śleozlwo wskazało, iż w Rosji pracuje 
rozległa niemiecka organizacja szpiegowska,
1 że pewne, niedające się zaprzeczyć fakta do­
wodzę. -z Lenin jest agientem niemieckim, kłó- 
ry udać się miał do Rosji, ażeby tamże jjostę- 
powal w cposńb. ma jary dopomódz Niemcom 
do sukcesu w walce z Rosją.

Przekształcenie Pet Ag. TeL 
P e t e r s b u r g, 5. VIII. (WTB.) Z powodu 

przekształcenia Pet. Ag. Teł. został redaktor 
naczelny pisma moskiewskiego „Utro Rosji“ i 
„Wiadomości wydziału przemysłowego'* Ravec 
kij dyrektortm Agiencji a dotychczasowy dy­
rektor prowizoryczny Loviaghin zastępca dy­
rektora. ' ' »r v j

Wojna z Ameryką.
Wstrzymany wywóz stali z Ameryki. 
Amsterdam 6. VIII. (WTB.) „Times“

donosi z Nowego Jorku: Prezydent Wilson 
skonfiskował cały zapss stali, przeznaczony 

aa wywoź a nie potrzebny dla celów’ wojen-
nvch koalicji. 4
Flota brazylijska weźmie »dział w wojnie.

Rotterdam, 6. VIH. W odpowiedzi na 
pytanie jednego z postów Izby gmin, czy rząd 
angielski został powiadomiony o tem, iż flota 
brazylijska pilnuje wybrzeży Atlantyku od 
Południowej Ameryki aż do Rio rande do Su!, 
«opowiedział Bajfour co następuje: „Zostaliś­
my jłowiadomieni o tem urzędowo i przesła­
liśmy naszemu nowemu sprzymierzeńcowi sło­
wa W<l Z łączu ości .

O wywóz do państw neutralnych.
c«a<iN-OWV J°7k’ g‘ VIIL OVTB.) Waszyng­
toński sprawozdawca »Associadet Press« dono­
si że niebawem stanie układ z państwami neu. 
trałnemi .©o do wywozu żywności ze Stanów 
Zjedn. Kilka państw neutralnych obiecało już, 
że nie będą wywozić do Niemiec sprowadzonych 
» Ameryki towarów i nie zużyją ich też w 
miejsce żywności, wywiezionej do Nietn«e.v 

Państwa neutralne zawezwano do podania ich 
zajiotrzebowania białka, hydratów i tłuszczów, 
«żeby można obliczyć ich zapotrzebowani * na 
głowę ludności.

Amerykanie we Francji,
,, „ sprawozdawca gazety Jdaasijoo-
oe pisze |x>d dniem 12. lipca w numerze z dnia 
1, sierpnia: Osobna misja amerykańska w pe- 
wnem miejscu na zachodniem wybrzeżu Fran­
cji wybrała sobie port jako miejsce do łado­
wania i składania dla wszystkich wojsk i dla 
potrzeb armji amerykańskiej. Przestrzeń por­
tu okazała się atoli za małą. Nie bvío ani do­
statecznego przybrzeża, ani dostatecznej 
ilości dźwigni i składnic. Wskutek płytkości 
wody nie mogły wielkie okręty zamorskie ko­
twicy zarzucać. Przywódca misji udał się na­
stępnie do burmistrza w mieście i łamaną fran 
cuzczyzną oznajmił mu, że zamierza port ku­
pie celem urządzenia przybrzeży według wy­
magań nowoczesnych. Za dwa miesiące dzie­
ło będzie gotowe. „Oto czek na 18 miljonów'4 
— rzeki — wręczając czek zaskoczonemu, bez­
radnemu burmistrzowi.

Burmistrz odjiowiedział przerażony: „Tego 
tak łatwo dokonać nie można; to jest rzeczą 
niemożliwą. Muszę tę sprawę wprzód mini­
strowi przedłożyć. Tylko komisja zbadawszy 
tę rzecz wszechstronnie, może w tym wzglę­
dzie powziąć postanowienie“.

„Nie pisz pan" — odrzekł amerykanin 
krótko — „ja sam do niego pojade“. Wybrał 
sobie aasteroT oąeiafl i «dał sie ca miuisita.

który z przerażenia niemal omdlał usłyszaw­
szy propozycję anierykanina. „Lecz panie 
szanowny" — zawołał minister przyszedłszy 
znów do siebie — „tak znów od razu postano­
wienia powziąć nie można. Propozycję pań­
ską poruszę na przyszłej naradzie ministrów. 
Zamianujemy komisję dla zbadania tej nad 
zwyczaj ważnej sprawy".

„Nic a nic nic chcę słyszeć o komisji!" 
odpowiedział amerykanin. „Podpisz pan 
wprzód ten dokument nadający nam zupełną 
władzę rozporządzenia i pełnomocnictwo. Po­
tem możesz pan komisję zwołać i obradować. 
My czasu nie mamy. Pragniemy prędko dzia­
łać, aby jaknajprędzej tę wojnę zwyeięzko za­
kończyć. Podpisuj więc pan. Tym sposobem 
za dwa miesiące będziemy mieli dobry i uży­
teczny port.

Zaskoczony minister z poszanowania peł­
nym respektem spojrzawszy na amervkaru»a. 
podpisał.

PełBżenie s Orali,
Nowy komendant floty greckiej. 

Lugano, 6. VIII. Wice-admirał Vratsa-
nos, mianowany naczelnym dowódcą floty gre­
ckiej, rozpoczął swoje urzędowanie.

Włosi reorganizuia policję grecka. 
Bern, 6. VIII. (WTB.) »Secolo« donosi z

Aten, że miedzy posłem włosk:m Bosdariro a 
Venizeiosem stanęła umowa, mocą której od­
dział karabinierów włoskich upoważniony zo­
stał do reorganizacji policji greckiej.

Opublikowanie traktatu serbsko - greckiego.
. G i ene w a, 6. VIII. Venizelos, rozmawia­
jąc z koresjxmdentem »Matina« oświadczył mu, 
że stosunki pomiędzy nim a królem są jaknaj­
lepsze, a wiadomość, jakoby monarcha nie 

cbciał. był się zgodzić na podpisanie dekretu, 
zwołującego Izbę w dawniejszym jej składzie 
została poprostu zmyślona. Venizelos żywi co 
do przyszłości Grecji jaknajlepsze nadzieje i dał 
korespondentowi do zrozumienia iż rząd greeki, 
w porozumieniu z rządem serbskim ogłosi nie­
bawem tajne układy, jakie zostały pomiędzy 
obu narodami zawarte. Qgloszenie to będzie 
m ało na celu . wykazanie narodowi greckie­
mu, jakie obowiązki miał i ma jeszcze do speł­
nienia wobec Serbji.

Witósmsiei pofiłyem

Odznaczenie ministrów.
Berlin, 6. VIII. (WTB.) Jak donosi 

»Reichsanzg.«, otrzymali ministrowie Dr. Be- 
sełer i y.frott za Solz order czarnego orla, 
ministrowie Dr. v. Schorlcmer i Dr. Lentze 
wielki krzyż czerwonego orla z liściem dębo­
wym i koroną królewską, a murster v. Loe- 
bełl order czerwonego orla z liściem dębowym 
i koroną królewska.

Berlin, 6. VlII. (WTB.) Jak donosi 
»Reichsanzg.«, otrzyma, kanclerz Rzeszy Dr. 
Michaelis wielki krzyż cz-rwonego orla a sekre­
tarz spraw7 wewnętrznych Dr. Helfferich i se­
kretarz skarbowośai br. Roedern order czerwo­
nego orla I. kl.

Reorganizacja hiszpańskiej marynarki.
Mad r y t, 6. VIII. Minister marynarki liisz 

pańskiej oświadczył dziennikarzom, że rozpa­
truje obecnie różne projekty admirała Mirondy 
co do rozszerzenia budowy marynarki, tworze­
nia nowych portów? i fortyfikacji wybrzeży 
morskich. Cały budżet marynarki zostanie zu­
żyty.

Rok Kościuszkowski.
Stulecie Kościuszki w Szwajearji. Z Gie- 

newy donoszą nam: Zawiązany w Gienewie 
pod przewodnictwem p. Piotra Kluczyńakiego 
Komitet obchodu stulecia zgonu Kościuszki w 
Solurze, w którego prezydjum zasiadają tak 
wybitne osobistości szwajcarskie i polskie, jak 
René Claparède, Fazy, Demeuron, prof. Las­
kowski. prof. Narutowicz, prof. Rostworowski, 
Antoni Osuchowski i inni, pracują energicznie, 
dokładając wszelkich starań, aby obchód Koś­
ciuszkowski w Szwajearji wypadł jaknaj- 
wsjianiałej i zamienił się w wielką szwajcar­
sko - polską manifestację. W tvm celu po­
wołano do życia w dwuch miastach, w których 
uroczystości się odbędą t. j. w Rapperswiłu i 
Solurze. dwa subkomitety lokalne, złożone ze 
szwajcarów. Na czele komitetu rapperswil- 
skiego stoi poseł Baumann, na czele komitetu 
somrskiego burmistrz Hirt. W skład tych sub 
komitetów wchodzą wybitni obywatele miast 
o ury j . Bapperswilu, między innymi pp. 
Bauer, Helbing, Spillmann - Gassmańn, Curti, 
przedstawiciele duchowieństwa szwajcarskie­
go: ks. Brandie, ks. Zengerling. pastor Mooscr 
— nadto dla Rapperswiłu delegatem z łona 
komitetu polskiego jest dyrektor Muzeum rao- 
j»erswilskiego p. Konstanty Żmigrodzki. Ob- 
<'bód — jak wiadomo — odbędzie się w sobotę 
13 i niedzielę 14. października w Ra ppers- 
w 11 u (gdzie przy tamtejszem Muzeum Boi­
skiem spoczywa w osobnem mauzoleum serce 
Bohatera zpod Racławic), a w sam dzień set­
nej rocznicy zgonu Kościuszki, w poniedziałek 
15. października, w Solurze.

jj Kierownictwo części artystycznej obchodu 
oddał Komitet kompozytorowi Henrykowi O- 
pieńskiemu, a kierownictwo części literacko- 
wxdawniczej i prasowej Janowi Pietrzyckie- 
mu. Już obecnie cala prasa szwajcarska (tak 
niemiecka, jak francuska i włoska) zajmuje 
się żywo obchodem. Adres Komitetu: Piotr 
Rluczyński, Gienewa (Acasias) rue de Lan­
cy 3G. f

Pomnik Kościuszki na Pradze. 2 War­
szawy donoszą: W Związku stowarzyszeń 
praskich na przedstawienie delegatów Towa­
rzystwa przyjaciół Pragi, poruszonej przez dr. 
St. Hagmajera sprawy obchodu rocznicy Koś­
ciuszkowskiej na Pradze, wybrano specjalną 
komisję złożoną z pp.: Dr. J. Gromadzkiego", 
Dr. S. Hagmajera, E. Rauera, M. Zdzienickiego 
i Dr. Z. Zakrzewskiego, która zajmie się zrea­
lizowaniem projektu. Chodzi o podjęcie zabie­
gów co do wynalezienia i uzyskania odjiow

p,acu’ btWK« taógłbx stanąć pom-

I Obeliód śmierci Kościuszki 
’ w katedrze pozs^asliei w r. 1§I7.

Od dziesiątek lat spoczywa już w zapom­
nieniu i bodaj czy jeszcze w pyle bibliotecznym 
„kazanie" ks. Bernarda B i b r o w i c z a, wy­
głoszone w katedrze poznańskiej dnia 19. gru­
dnia 1817 r. na obchodzie żałobnym za duszę 
śp. Tadeusza Kościuszki.

Żałobna mowa plebana rzegocińskiego, 
snąć naonczas głośnego kaznodziei, skoro go 
do uświetnienia uroczystego obchodu powoła­
no. drukowana w Kaliszu u Mehwalda, wielbi 
Naczelnika na temat: „Płakał go lud płaczem 
wielkim i czynił żałobę dni wiele4' (Księga 
Machab. IX, 20). Autor zadał sobie wiele tru­
du w rozprowadzeniu osnowy i pod względem 
formy opanowywał technikę ówczesną. Wśród 
powtarzających się westchnień za odchodzą- 
cem uosobieniem cnoty, porównań z Duiliusem 
z starego Rzymu i Waszyngtonem z Ameryki 
rozwodzi się mówca w ściśle odgraniczonych 
ustępach, na czem pclega prawdziwa człowie­
ka „wielkość" i „jakiemi drogami bieg! do niej 
mężny i cnotliwy Kościuszko". Obok patety­
cznych zwrotów nie braknie wszakże i myśli 
głębokich. „Człowiekiem wielkim ten zwać 
się może, który najpierw wchodzi w przyczy­
nę swego wyniesienia, że razem z tem wynie­
sieniem przyjmuje obowiązki, które pełnić 
musi". „Męstwo nieskażone i garłiwość oby­
watelska są istotnem prawej wielkości zna­
mieniem“.

Niewiadomo, czy wzgląd na ówczesne 
rządy pruskie i rosyjskie, czy osobista lojal­
ność mówcy kazała mu przy poctiławach na 
cześć bohatera wspomnieć także o wspaniało­
myślności władz, dość, że rząd pruski na taki 
obchód — podobnie jak rosyjski nie tvlko po­
zwolił. ale przysłał nań swoich zastępców.

W ten sposób zapełniły katedrę prócz tłu­
mów z wszystkich warstw społeczeństwa także 
osobę’ rządowe. Uczestniczył bowiem w calem 
nabożeństwie namiestnik ówczesny Księstwa 
książę Antoni Radziwiłł i prezes naczelny i ca­
ły skład Prześwietnych Magistratur“. Pod­
nieść należy także gorliwość kapituły poznań­
skiej. Ona to bowiem już wówczas rzuciła 
myśl, ezyby Wielkiego Wodza Narodu nie 
sprowadzić i nie złożyć do wiecznego snu w 
swej prastarej świątyni obok zwłok Chrobre­
go i Mieczysława. Wiadomo, że rok później 
złozono bohatera na Wawelu i uczczono go 
pomniaiem trwalszym od spiżu, bo wiekotrwa 
tym kopcem,, ale do składek, które na te cele 
w całym kraju zbierano, wybitnie przyczyniła 
się także nasza dzielnica.

K s. Kubik.

Spiwy spałsesis 1
Połączenie przedsiębiorstw z względów o- 

szczędnosei sił ludzkich i materjalu. Rząd od 
dawna nosi s:ę z myślą połączenia przedsię- 
ńjorstw pewnego rodzaju lub jłokrewnych, aby 
w ten sposób uwolnić dla wojska oraz potrzeb 
innych gospodarki wojennej jak- najliczniejsze 
siły, a jiozatem oszczędzić jeszcze węgli oraz 
innych materjałów. Nie mając jednak jxxl tvm 
względem żadnej praktyki, a pouczony niedo- 
magan ami w innych dziedzinach, rząd od razu 
do rzeczy nie przystąpił, ale pomału poczuł 
przygotowywać sprawę, i tak np. w Poznaniu 
przy podziale mąki wśród piekarzy uwzględ­
niano przedewszystkiem wielkie piekarnie. Są 
pewne oznaki, że dotychczasowa praktyka wy­
doje się władzom dostateczną i że niebawem 
przeprowadzi się owe połączenie przedsię. 
piorstw przy pomocy gmin. Z Leszna donoszą, 
że odbyły się tam 2 zebrania, w których brali 
«d^iał lantrat Kardoff, pierwszy burmistrz 
Woltburg, radca miejski Wurst, radca przemy­
słowy Gerhardt oraz przedstawiciele piekarzy 
i rzeżniKÓw samodzielnych, a które to zebra, 
nią miały postanowić złączenie przedsiębiorstw 
w celu ograniczana węgli. Pierwsze zebranie 
me mogło osiągnąć zgody. Na drągiem posta­
nowiono, że z 28 piekarń pracować będzie na­
dal 12, a reszta zaprzestanie czynności; po­
przestając na sprzedaży pieczvwa, w które za­
opatrywać będą się a piekarń cxvnnvcb. W so­
botę wolno pracować 2 godziny dłużej, w nie­
dziele praca usta je. — Go do rzeźnifeów zmia­
ny takiej zaprowadzić nie było potrzeba, gdyż 
przedtem już rzeź i jiodzial mięsa były wspól­
ne Wvrob kiszek pozostawiono 8 masarniom, 
stolarzom nakazano oszczędzać węgli, a dru­
karniom jiózniej wydzieli się materiał opalowy.

Aby oszczędzić światła nosi się Magistrat 
leseczyński z myślą zamykania składów o go­
dzinie 6. To samo przebąkują już w Poznaniu 
odnośnie do składów naszych. W Lesznie ma 
się pozatera ograniczyć to, na co dotvehem 
„erzacu nie było potrzeba, co dotychczas sma­
ku również nie zmieniło — wodę. Ludność 
Leszna widocznie zdaniem władz albo za wiele 
PUe — a wówczas ograniczenie jest słuszne, 
g:ivź w tvm przypadku woda nie służy zdro­
wiu — albo za wiele się myje i kąpie. Trudno 
będzie przekonać władze, że częste mycie i ką­
piele służą zdrowiu. Narody jiod tvm wzglę­
dem jak ludzie, różnią się znacznie gustami: 
Chińczyk myje s’ę raz w tygodniu i gardzi eu­
ro, >ejeżykiem, jako niechlujnym, skoro przy­
najmniej każdego poranku się myje. Na począt­
ku wojny, gdy anglicy przyszli do Boulogne bote 
liści francuscy byli oburzeni na oficerów an­
gielskich, że kąp:ą się nieraz dwa razy dzien­
nie i tyle marnują wody ciepełj, w następstwie 
czego ceny hotelowe znacznie urosły. W tych 
dniach w pewnem piśmie niemieckim lekarz 
jakiś stwierdził, że częste kąpiele np. codzieh- 
ne osłabiają. W rzeczy samej nie chodzi tv!e 
o kąpiel, ile o spłukanie całego ciała. W każ­
dym razie rzecz ta należy w Niemczech do zbyt­
ku, jak wogóle łazienki. A jeśli gdzie jest ła­
zanka służy na ogół jako komora, w razie 
potrzeby niejeden gość nawet przespał się już 
w wannie na stosie pierzyn. Znając tedy wo- 
dowstręt ludności leszczyńskie władze zamie­
rzają na noc pozamykać hydrantu. — A nuże 
wybuchnie pożar? — Pozatem kościołów nie­
ma się opalać, nabożeństwa wieczorne ma się 
przełożyć na pojiołudnie, aby oszczędzić świa­
tła, klasy, szkolne połączyć, wcześniej zamykać 
restauracje, i mniej światła używać w kawiar­
niach. vV końcu wyda się wskazówki dla go­
spodyń jak wyzyskać zupełnie materjał opa­
lowy.

gw« ky.-'4®''."

Rolniki a handel warzywem. W »Poradni­
ku dla Spółek« omawia p. Stepczyński sprawą 
handlu warzywem w Rolnikach. Poznański »-

rząd prowincjonalny'dTä pódzTaTu warzyw^- 
owocu (Provinzialstelle für Gemüse und Obsß 
pierwotnie nie chciał spółkom udzielić ze7' 
wolenia na handel warzywem, powołując sin 
na rozporządzenia odnośne, opiewające, że ze; 
zwolenie na handel warzywem należy udzielić 
tylko tym. którzy już przed sierpniem 1914 r 
handiowrali ow’ocem i warzywem. Stosując sin 
do litery prawa władze dały zezwolenie sado­
wym, ogrodowym itp., którzy przed wojną rz<>^ 
czywiście produktami temi handlowali, afe 
wobec rozmiarów obecnych zupełnie zadaniu, 
swemu sprostać nie zdołali. Stąd na zachodzie 
a szczególnie w Berlinie powstał wielki brak 
w’arzywa. Sekretariat Związku Spółek oczywi­
ście odpowiedzią biurokratów się nie zadowox 
lił i przewidując powyższe skutki, zwrócił si« 
wprost do Urzędu Rzeszy dla joodzialu wa­
rzywa i owocu. (Reichsstelle für Gemüse and 
Obst) w Berlinie i nawet do samego prezesa 
Urzędu żywnościowego z wn:oskiem o dopusz­
czenie spółek naszych do handlu warzywem i 
owocem, tłumacząc, że rolnictwo nasze, któreś 
go zastępcą są spółki nasze, przed wojną ho­
dowało warzywo dla własnego zapotrzełiowa- 
nia i że dopiero podczas wojny, a zwłaszcza 
1916 r. przystąpiono do intensywnego hodo­
wania warzywa i owocu. W ubiegłym roku 
rolniki sprzedały za pośrednictwem Sekreta- 
rjatu 89 tys. ctr. w’arzywa. Nim odpowiedź z 
Berlina nadeszła pouczyła praktyka (wyżej 
wspomniany brak warzywa w Berlinie oraz 
inne niedomagania) biurokratyczny początko­
wo prowincjonalny urząd dla podziału warzy­
wa i owocu, że, gik nie nos dla tahakierv, ais 
na odwrót, tak też i prawa dla ludzi, i dalej do 
Związku z propozycją, aby przecież postaraj 
się o warzywo dła Berlina, nie czekając na 
zezwolenie władz na handel warzywem. Na to 
Związek oświadczył gotowość zajęcia się spra­
wą tą, lecz pod w’arunk’em, że otrzyma gie- 
nerałne zezwolenie na handel warzywem na 
ten czas, kiedy zapotrzebowanie w Berlinie się 
skończy. Urząd prowincjonalny piśmiennie jio- 
świadczyl że wniosek wystosowany do Urzędu 
Rzeszy dla jxidziahs warzywa i owocu poprze,
na raz?e udzielając tymczasowego zezwolenia 
na handel warzywem dopóty, dopóki nie na­
dejdzie odpowiedź z Berlina. Sekrcarjat zado­
wolił się na razie tem oświadczeniem, .wszczy­
nając jłozatem starania, aby uzyskać jak naj­
szerszy jjrzvwiiej dła handlu jxiwviszego. Bódź 
co bądź jest pewmość, że Rolniki od handlu 
wTarzvwem n:e będą wykluczone.

Społeczeństwo z zadowoleniem zanotuję 
ruchliwość i zahiegłiwość Sekrctarjatu Związku 
około sprawy powyższej.

Oóeswa.
Przetrwać!

słyszymy zewsząd. Okrzyk ten jxxlnosi się 
we wszystkich, wmjną objętych krajach; pow­
tarzają go niemal wszyscy w tvm lub owym 
sensie, z różnych tonów i żebrak pod kościo­
łem wyciągający rękę, szepce sobie w duszy- 
z jękiem: „przetrwać!" Bezmiar c:erpi«nia wy­
lata wmjną na ludzkość, ktoś zda się brodzić 
po przez rozłogi bagnisk bezkresnych, krzyża­
mi cmcntarnemi znaczonych, i w’zdychać całą 
piersią do owej tak gorąco upragnionej, wy­
modlonej, a zawsze jeszcze dla oka niewidzial­
nej ziemi obiecanej — ziemi Pokoju.

Czyż my przebrniemy przez to morze grzą­
skich moczarów na wyśniony ląd, gdzie miesz­
ka pokój, wolność i szczęście? W tej okropnej, 
nieustannej wędrówce pada nam tylu i tylu 
tonie. Pomarnowaly się drużyny uchodźców w 
śniegach, giną liczne jednostki wpośród robot­
ników, na zachodzie chleba szukających i w 
kraju umierają ludziska w ostatniej nędzy, 
z psami o pokarm walcząc. W miastach głód 
dziesiątkuje mieszkańców, niesie niemowlętom 
zagładę większą od Heroda. Pastwią się nad 
nami wszystkie plagi, jakby sprzysięgły się na 
nas moce piekielne. Wymieramy, toniemy,..

A wo jna trwa, nędza wzrasta, śmierć za- 
liera coraz większe hekatomhy... Więc jeśli 

przetrwać mamy ten okres czarny smutku, do­
świadczeń i nędzy, jeśli w zdrowiu fizycznem 
i morałuem utrzymać mamy męczeński nasz 
naród, to zaiste trzeba olbrzymiego, niesłab­
nącego wysiłku Samsonowego wszystkich sta­
nów i warstw naszych, wszystićch polaków.

Ogromne Bóg włożył na nas zadanie, ałe na 
szczęście stawił nam też ogromny, prześwietny 
cel. Niechaj ten cel nie przestaje nam przy­
świecać, jak latarnia morska marynarzom na 
rozhukanych wodach. Niechaj podnosi nas na 
duchu, zagrzewa do ofiarności, do zbożnego 
czynu dla braci. A wtedy — przetrwamy!

— * Na bezdomnych złożyli w administra^ 
cji naszej w dalszym ciągu:

A. Koszewski, skład żelaza 300 mk„ Jan 
Brzozowski 3 mk„ zebr, na wycieczce rodzinnej 
fiłji Związku krawieckiego Zjedn. Zawód. Pol. 
u p. Dudka w Urbanowie 75JŻ5 mk., Wegnero- 
wa z Paułsdorf p. Bukiem w miejsce kwiatów 
na grób śp, Walerjana Taranczewskiego 10 
mk., N. N. g Stęszewa 5 mk., Letycja Fabrow- 
5ka z Ostrzeszowa 5 mk., za pośredn. A. Nieru- 
dy od łódzkich robotników z chem. fabryki 
Griesheim, Elektron Werk I. odz. VIII. 3202 
mk., Mańkowski z Rumian 5 mk., członkowie 
tółka śpiewu kościelnego z Opalenicy zamiast 
wieńca na trumnę tak wcześnie zmarłego, serd. 
towarzysza śp. Stanisława Witajewsk!ego 24.50 
mk., L Bogacka 8 mk., Wanda W. z Poznania 
5 mk., Antonina Rohińska z Poznania zamiast 
wieńca na trumnę śp. Edwarda ¿¡oleckiego 20 
mk., Janina Radwan z Szczytnik 5 mk., Dr. J. 
Glabisz z Sarbinowa p. Lopiennem 250 mk., 
I. H. z Ostrzeszowa 5 mk., Oleńka Madaj z 
Buku zamiast wieńca na trumnę babki 20 rnk„ 
zebr, na imieninach ks. prób. Cz. Starka w 
Bytyniu 170 pik., zebr, dnia 1. sierp, na weselu 
p. Franciszki Jachnik z p. Janem Kolendowi- 
czem 12,55 mk. Razem z jxiprzednio kwitowu- 
nemi zebraliśmy 226 566,58 marek.

— • Na kolonje wakacyjne Stella złożył 
w dalszym ciągu p. A. Koszewski, skład żelaza 
100 mk. Razem zebraliśmy 104,35 marek. :

— • Na głodnych złożyli w administracji 
naszej w dalszym c:ągu:

Dr. W. Sz. z pola 50 mk, W. J. 2,50 mk.,' 
A. K. z Rogierówka 5 mk„ A. Koszewski, skład 
żelaza 200 mk, z wycieczki zastępu skautca 
drużyny Marji Konopnickiej 6 mk., Z. M. z polaj 
5 mk, A. L. z Opalenicy 20,10 mk., Janostwd 
Eckertowie w Bytomia pp. SteíanoetvM



SiicKoclucW z Bartoszewic SO mk., B. JłsH z 
Leszna 10.14 mk., S. M. 50 mli,, żołnierz Igna­
cy Mrówczyński 3 mk., zebr, na ślubie p. Stcr- 
nalskiego z p. Wojciechowską w Przemencie 
13.60. persona! firmy Józefa Sroczyńskiego za­
miast wieńca na trumnę śp. Leona Heileina 
16 mk., P. K. z Trzemeszna na gl. dzieci 10.05 
mk., B. C. i F. S. na gl. dzieci po 20 mk., razem 
40 mk, Mroź kiewicz 10 mk., Czekała z Lignicy 
10 mk., Leonowa Szukalska z Czempinia 15 
rnk. Razem zebraliśmy z poprzednio kwilowa- 
nerai 36 267,71 marek.

— * Na Tow. Pań św. Wincentego a Paulo 
złożył na nowo w administracji naszej p. A. 
Koszewski, skład żelaza 100 marek.

— * Na Bibłjotekę Kraszewskiego złoży! 
w dalszym ciągu p. A. Koszewski 100 mk., ra­
zem zebraliśmy 140 marek.

— • Na Radę Główna opiek, w Warszawie 
w imię hasła „Ratujcie dzieci“ zebr, u pp. Mr. 
przy pogadance o Warszawie 250 mk., razem 
zebraliśmy 671,20 ma.rek.

— * Na Radę Narodową złoży! u nas na 
nowo p. A. Koszewski, skład żelaza 100 mk.

— * Na weteranów złożył żołnierz Kazi­
mierz Jesionek 40 fen.

— * ^’aT kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożył p. W. Lewandowski z Środy 5 mk., razem 
zebraliśmy 67,50 marek.

Wiadomości miojscowo i potoczna
Poznań dnia 4-go sierpnia 1917.

Kalendarz Dziś: Kajetana, Alberta.
Olech ś.

Jutr©: Cyryaka M, Emiljana. 
Niezamyśla

Wschód słońca Dz

Wschód księżyca: Dziś:

430 zachód: 7.40
4,31 » 7.38
8,57 w 1°,27
9,19 „ 11,51

pogody bert stacji

plo, przeważnie pochmurno, okolicami burza i 
deszcz.

OSOBISTE
— * Wiadomości kościelne. (Archi dy- 

jecezja gnieźnieńska.) Kanoniczną in­
stytucję otrzymał dnia 16. łipca rb.: ks. ad­
ministrator Skonieczny z Baszkowa na tam­
tejsze beneficjum. Na wikarjaty powołano od 
1. lipca roku b.: ks. Sarniewicza, II. wikarju­
sza archikatedralnego, na I. wikarjusza i pod- 
kustoszego, a ks. Koncewicza, III. wikarjusza 
archikatedralnego, ną II. wikarjusza przy ar­
chikatedrze w Gnieźnie;

od 1. sierpnia rb.: ks. neopresbytera Dr. 
śmiśniewicza do Pobiedzisk,

(Archidy jecezja poznańska.) 
Kanoniczną instytucję otrzymali dnia 13. lip- 
ea rb.: ks. administrator Ghocieszyński na be­
neficjum w Bronikowie i ks. administrator Jar 
ezewski na beneficjum w Żydowie. — Na wi- 
karjat i mansjonarjat II. w Zbąszyniu powo­
łano od 1. sierpnia rb.: ks. neopresbytera Mi 
chałskiego z Leszna.

Zmarł dnia 3. lipea rb.: ks. emeryt rad­
ca duchowny Tomasz Kędzierski w Wirach, 
dawniejszy pleban w Słupi dek. Jutro&ińskie- 
RO. R. i. p.

— * ^P- ks. Michał Ziaraiewłcss, Zmarł 
zasłużony kapłan, śp. ks. Michał Ziarniewicz,
proboszcz parafji Borowo w Piotrkowskim. 

Zmarły był czynny w ruchu insurekcyjnym 63 
roku. Aresztowany 9 razy, więziony był w Czę­
stochowie, Wieluniu, Piotrkowie i innych miej­
scowościach. W r. 1866 aresztowany i uwię­
ziony w cytadeli, miał być wywieziony na Sy­
berię, ale wskutek manifestu, wydanego s oka­
zji nieudanego zamachu na cara Aleksandra II. 
w lasku Bulońskim, wypuszczono go na wol­
ność.

Będąc proboszczem w kilkunastu para- 
Ijach, wybudował szereg kościołów, a kocha­
ny przez parafjan, żegnany był przez nich za­
wsze z wielkim żalem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
<— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 

W Poznaniu.
W czwartek ukaie się raz jeszcze nad­

zwyczaj sympatyczna sztuka Jana Szutkiewi­
eża „Popychadlo".

...W sobotę po raz pierwszy „Gwiazda Sy- 
berji", drama) w czterech odsłonach Leopolda 
hr. Starzeńskiego, cieszący się nadzwyczajnym 
powodzeniem na wszystkich scenach. Reżyse­
ruje p. Kopczyński. Rolę tytułową odtworzy p. 
Czechowska. Reszta ról spoczywa w rękach pp. 
Kopczyńskiego, Szatkowskiego, Brackiego, Fi­
szera, Dzialosza, Andrzejewskiego, Kucharskie­
go i innych.

W niedzielępo południu zawsze 
roiłe witana krotochwila Anczyca „Robert i 
Bertrand".

Wieczorem po raz drugi „Gwiazda Sy- 
berji “.

Początek przedstawień o godz. 7 i pół.
Bilety wcześnie] nabywać można w ksłę- 

?ar»i p. M. Niemierłdewteza plac Wilhelmcw- 
«ki 3. od godz 8—12. I od 3-5.

—* Morderstwo, o którem wczoraj donosi­
liśmy, popełniono nie pod Sołaczem. ale w le- 
sie pomiędzy ¿wirówką obornicką a Urbanow­
ską. Przyczyny morderstwa ani morderców 
dotychczas nie wyśledzono. Również nie stwier 
dzono jeszcze tożsamości zabitego. Informator 
nasz twierdził, że przy zabitym znaleziono 
próbki tapet, z czego wnioskować było można, 
że jest malarzem. Inńi donoszą, że w kieszeni 
zamordowanego znaleziono karteczkę z adre­
sem krawca jakiegoś z nl. Rycerskiej. Chuste­
czka miała monogram Z. Z. Zamordowany li­
czy około 50 i kilka lat, był szczupły i wzrostu 
Wysokiego,.włos i silny wąs szpakowaty. Ubra­
ny był w ciemno-popielate ubranie w żółte pa­
ski, kapelusz zielony i miał prawie nowe buty. 
Jakiekolwiek wiadomości, któreby mogły przy­
czynić się do wyjaśnienia sprawy, uprasza się 
donieść w urzędzie (Distriktsamt II.) przy ul. 
Linne 13.

7- * Koncert Sokoła z Wildy odbędzie się 
w niedzielę 12. hm. w Urbanowie w ogrodzie 
P- Dudka. Program składa się z części muzy- 
Cżnej, a dalej z ćwiczeń sokolich, praskich, któ- 
** mimo wykonać na niedoszłym zlocie 1914 
*• Pozatem pomyślano o różnych rozrywkach 
dla pań j panów, jak: strzelanie do tarezy, ku­

lanie Kręgli, poczta japońska i wiele innych 
Początek koncertu o godz. pól do 4. Wstęp do 
ogrodu 50 fen., dzieci w towarzystwie star 
szych mają wstęp wolny.

— * Podział cukru. Równocześnie z znacz­
kami żywnościowemi wydano tym razem zna­
czki na cukier na miesiąc wrzesień. Przy zna­
czkach na cukier przyczepiona jest karta za 
mówienia (Bestellkarte). Znaczek na cukier 
trzeba do 20. bm. przedłożyć u kupca danego, 
klory wypisze na karcie zamówienia nazwis­
ko swe lub położy pieczęć firmy, a potem kar­
lę oddzieli i zatrzyma. Znaczek na cukier 
bez karty zamówienia trzeba sobie nadal za­
chować.. Kupiec tymczasem wysyła kartę za­
mówienia do swego dostawcy cukru. Tym 
sposobem wszelki cukier dostanie się równo­
miernie dla ludności i kupcy nie będą mogli 
faworyzować jednych klijentów kosztem dru- 
gieh, jak to ogólnie praktykowano. Złodzieje 
wprawdzie nadal będą z wagonów kradli i o- 
p.lywali w słodycze, ponosząc ryzyko, że mogą 
sie dostać do kozy. Uczciwy człowiek nie 
może sobie życia osładzać ilością wymierzoną. 

Na znaczki sierpniowa wolno cukier wyda­
wać tylko do 20. b. na.

~ * Ceny maksymalne na owoc ustanowił 
Magistrat poznański. Obowiązują one z dniem 
ogłoszenia. .Szczegóły w dziale ogłoszeń.

* Nieco o tramwajach poznańskich. Idy 
liczne nigdy nie były stosunki z tramwajami 
poznanskiemi, ale dziś, jadąc tramwajem, nie­
zadowolenie czytasz na twarzy pasażerów, 
skromnie siedzących i stojących i popycha­
nych, wymownym wzrokiem jedynie dają­
cych ulgę sercu swemu, — niezadowolenie 
swoje wykrzykuje konduktorka, niezadowolo­
ny chmurzy czoło rewizor, a towarzystwa 

tramwajowe wyrażają niezadowolenie z 12 
proc, dywidendy, kiedy dostawcy wojenni za­
rabiają 2000 proc, i więcej. — Konduktorkę 
na tramwaju witano z początkiem sympatycz­
nie. Tak mężczyźni, jak kobiety, odnosi­
li się z grzecznością do nich, wyjąwszy uro­
dzonych brutalów. Wkrótce jednak nastrój się 
zmienił. Mężczyźni jak kobiety, ■wszystko żali 
się na konduktorki, żrczac sobie powrotu kon­
duktorów. Oczywiście spotka się tu i owdzie 
grzeczne konduktorki, które umieją w takto­
wny sposób spokojnie wszystko załatwić, ale 
ogólnie o konduktorkach tego powiedzieć nie 
można. Możnaby ze skóry wyskoczyć, gdy nie­
jedna taka rozpuści język i przy zamianie pie­
niędzy lub. innej okazji, poeznie popisywać 

się słowami typowo chwaliszewskiemi. Cały 
dzień i całą noc brzmi człowiekomi w u- 

szach krzykliwa gama tych .komplementów".
Częste wizyty rewizorów srogich i rewi- 

zorek pełnych, godności, to także specjalność 
Poznania. Gdzieindziej jedziesz godzinę i dłu­
żej, a nie spotykasz rewizora, jak u nas w Po­
znaniu, gdzie na przestrzeni najkrótszej wtła­
cza się gruby rewizor między pasażerów dla 
„kontroli". W kraju Zulusów może rewizje ta­
kie są konieczne. Ale po dziś dzień szanująca 
się publiczność europejska gdzieindziej zarea­
gowałaby nieco inaczej na taki system kon­
troli uczciwości publicznej. U nas w Poznaniu 
publiczność jednak jest eierpliwa i wcale się 
nie obruszy na takie sprawy. Z miną stoika 
wyczekuje taki poznańczyk (szczególnie jeśli 
ma interes na Śródce) pół godziny nieraz za. 
nim się wóz tramwajowy raczy ukazać i ni­
komu się nie śni protest założyć przeciw gos­
podarce takiej.

— " Rozporządzenie • prywatnych szko­
łach handlowych i przemysłowych. Rada 
Związkowa na posiedzeniu z 2. sierpnia uchwa 
lila utworzenie prywatnych szkół handlowych 
ł prywatnych uzależnić od koncesji i poddać 
wszystkie szkoły powyższe pod kontrolę. Roz­
porządzenie to jest następstwem stosunków, 
jakie w tej dziedzinie wytworzyły się w cza­
sie wojny. Z powodu powołania mężczyzn 
pod broń w licznych przedsiębiorstwach han­
dlowych i przemysłowych siły żeńskie, stale 
lam zatrudnione, uzyskały znaczne polepsze­
nie stanowiska i pensji, pozatem otworzyło się 
ogromnie wiele posad dla kobiet. Wyzyskując 
koniunkturę często ludzie nieodpowiedni do 
tego pozakładali szkoły prywatne handlowe i 
przemysłowe, które podejmowały się przygoto­
wania uczni { uczenie swych w krótkim czasie 
do zawodu kupieckiego łub przemysłowego. 
Wynagrodzenia żądano zazwyczaj wysokiego, 
tymczasem korzyść z nauki była minimalna. 
Często cała szkoła wyglądała na łapichłopstwo. 
Poszkodowano bardzo wielu inwalidów wojen­
nych i wdów żołnierskich, które nieraz grube 
sumy łożvły, aby wykształcić się się na siłę 
biurową i zarobić w ten sposób na utrzymanie. 
Z początku władze ostrzegały przed podobne- 
mi zakładami, ale gdy i to nie pomogło, chwy­
cono się rozporządzenia; którego szczegóły 
zresztą interesują jedynie właścicieli szkół jx>- 
dobnych. Warto jednak zaznaczyć, że istnie­
jące już szkoły, o ile po grudniu 1917 r. chcą 
nadał istnieć, muszą mieć koncesję. Rozporzą­
dzenie powyższe obowiązuje jednak tylko na 
czas wojny i kanclerzowi wolno je uchylić. 
Pozwolenie na naukę z dziedziny handlu i 
przemysłu trzeba mieć nawet, jeśli lekcji u- 
dziela się nie na sposób szkolny, ale w domu 
prywatnym. — Powyższe objawy może wre­
szcie nauczą władze, że dzisiejszy system 
szkół gimnazjalnych, realnych itp. nie odpo­
wiada potrzebom szerokiej ludności. Dzięki 
inicjatywie prywatnej otworzono szkoły prze­
mysłowe i handlowe prywatne, które licznym 
nowym siłom dały pewne elementarne pod­
stawy. Gdyby oglądano się na władze, nie 
wiadomo, dokędv handel i przemysł w Niem­
czech zaszedł. Miejmy jednak nadzieję, że 
rząd nie ograniczy się do działalności negatyw 
nej. ale rzeczywiście coś w tym względzie 
zdziała.

— • Dzieci w rolnictwie. U drobnych go­
spodarzy zawsze dzieci ich pomagały przy 
pracy.W -polu. Obecnie, gdzie tyle setek tysię­
cy dzieci miejskich przesłano na wieś dla le­
pszego wyżywienia, a także dla pomocy w ro­
li wobec braku robotnika zaleca się przestrze­
gać poniższych przepisów:

Dzieci niedoświadczone, zwłaszcza z mia­
sta, zabierają się do pracy gorączkowo, przy- 
czem skutkiem braku zręczności i uwagi ła­
two o nieszczęście. Zwracamy przeto najpierw 
uwagę na to, że wszystkie dzieci, które na wsi 
w pracy pomagają, zabezpieczyć można tak sa­
mo od wypadku, jak osoby dorosłe. Wydatek 
na opłatę zabezpieczenie mały, korzyść zaś, 
która stąd wypływa, może być wielka. Skoro 
zabezpieczenie opłacone, nie potrzebuje gos­
podarz w razie nieszczęśliwego wypadku pła- | 
cić odszkodowania. Nie jx>trzeba chyba doda- ; 
wać, żc w każdym razie zachować trzeba wszel i 
kie przepisy ostrożności. Niektóre zajęcia

wzbronione są dzYecioni ponlżej fat "dwunasfu. ^ejafTirrif?ż eńrT?, WWey EwwflnfS 
Uo tych należą: nakładanie słomy w siecz- szkający. uprawiają tajny handel towarami.
karnię, popędzanie koni lub wozów przy ma- 
neży, każda praca przy młockarni, będącej w 
biegu, i podawanie snopków w pobliżu młoc­
karni. Dzieciom poirżej czternastu lat nie wol­
no powozić wozów żniwnych.

Przez rozumny podział pracy wykorzys­
tać można pracę dzieci, nie narażając ich na 
niebezpieczeństwo. Zdarza się także często, Ze 
praca dz'eci zamienia się w niebezpieczne za­
bawy, dlatego niektóre prace, jak np. rąbanie 
drzewa, krajanie paszy, zrzucanie siana, po­
dawanie snopków', powinny dzieci tylko pod 
dozorem dorosłych osób wykonywać. Nie na­
leży nigdy zatrudniać dzieoi w pobliżu ma­
szyn, będących w biegu, a zwłaszcza pędzo­
nych silą elektryczną. Siekiery, toporki, widły, 
kosy itp. narzędzia powinny bvć tak schowane 
ażeby dziecko skaleczyć się nie mogło. Przy 
przewożeniu lub przenoszeniu tych narzędzi 
należy ostrza i końce poowijać. Dzieci cieszą 
się bardzo jeśli nu gą jechać na naładowa­
nym wozie.,Jednakże tylko wyjątkowo pozwo­
lić im można na tę przyjemność. Corocznie 
słyszymy o licznych wypadkach złamania rąk 
i n^g 0 ciężkich okaleczeniach wskutek prze­
jechania. Rolnicy jiowinni jeszcze i na to zwa­
żać, aby młodzież zbyt wielkich ciężarów nie 
dźwigała. Lepiej, że dziecko dwa razy jiójdzic, 
niż gdyby przez niesienie zbyt wielkiego cię­
żaru miało się nabawić choroby.

Przy obcowaniu z końmi i bydłem należy 
wzywać dzieci do wielkiego spokoju, gdyż na­
wet spokojne zwierzęta można hałasem lub 
drażnieniem do złości jx»budzić.
. — * Zakaz wyrobu serwet i obrusów pa­

pierowych. Na mocy rozporządzenia zastępcy 
gienerala dowodzącego V. korpusu z 3. b. m. 
nie wolno nadal wyrabiać serwet ani obrusów 
papierowych. Wolno jedynie wyrabiać ser­
wety i ohrusy z tkaniny papierowej. Wnioski 
o wyjątki należy wysyłać pod adresem: Kriegs 
smt; Kriegs-Rohstoff-Abteilung, Sektion Pa. 
Berlin, SW 48, Verlängerte Hedcmannstr. 9/10.

— • Urzędniczki gminne na bosaka. W 
Szopienicach wszystkie urzędniczki, pracujące 
w urzędach gminnych, chodzą do pracy boso. 
Pozatem wiele pań, nawet starszych, chodzi 
boso, nie wzbudzając żadnego zbiegowiska.

— * Kobieta pastorem. Miasto Heidelber- 
ga wkrótce będzie miało żeńskiego pastora. Jest 
nim p. Ober!ach z Kolonji, która ma praco­
wać szczególnie dla chorych po klinikach, a 
także udz:elać nauki religji.

—- * Pieczeń ze słonia. Słoń, znajdujący 
się od 23 lat w zwierzyńcu wrocławskim, u- 
padł zeszłego tygodnia, kalecząc się tak cięż­
ko, że trzeba było go zastrzelić. Mięso z sło­
nia sprzedawano bez znaczka wśród ludności.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * Gniezno. Lekarz dentysta pan Klu- 

ezyński powróci! z podróży.
— (Zwyczajne zebranie) Tow. Sa­

mopomocy męskiej w Gnieźnie odbędzie się 
w środę dnia 8. bm. o godz. 8. na salce „Żłób­
ka." Na porządku obrad odczyt z bistorji (ciąg 
dalszy) oraz inne ważne sprawy. O liczny u- 
dział członków także gości prosi Zarząd.

— * (b) Inowrocław'. (Zmiana włas­
ności.) Pan Halagiera sprzedał swój mają­
tek rycerski Pieczyska w powiecie inowroc­
ławskim p. Alkiewiczowi z Kasprowa pod Na- 
klem za 660 009 marek.

— • (b) Toruń. (W iełkiej kradzie­
ży') dokonano w składzie garderoby męskiej 
kupców Sehende! i Sandalowski przy ulicy 
Szerokiej, skąd zabrali złodzieje towarów za

Erzeszlo 12000 marek. Między innemi zabrali 
osztowne futra.

- • (b) Grudziądz. (Zakaz przepro­
wadź e k.) W obwodzie grudziądzkim wydano 
zakaz przeprowadzania się, obowiązujący na­
tychmiast po ogłoszeniu. Dotąd ■wypowiedzia­
no na 1. października przeszło 100 mieszkań.

— (Biegunka) wybuchła w Grudzią­
dzu i szerzy się wśród ludności. Wobec tego 
wydały władze rozporządzenie, aby ludność 
stosowała się ściśle do rozj»rządzeń lekarskich, 
a przedewszystkiem, aby powstrzymywała się 
od spożywania niedojrzałego zupełnie owocu.

— • (sw.) Gdańsk. (Straszna śmierć.) 
16-letnia robotnica Helena Sara wpadła w 
beczkę z wrzącym płynem i umarła skutkiem 
odniesionych poparzeń.

~ * (sw.) Oliwa, (śmierć w morzu.) 
Bawiąc w Gletkowie (alias Jelitkowie) na 
kuracji utonął urzędnik kolejowy Butz z Kra- 
lewa w Poznańskieni. Kąpał oń się w morzu, 
popłynął jednak daleko w? morze, gdzie go siły 
opuściły. Widząc to policjant pomocniczy 

Klaetz ze Sopotu jiopłynął tonącemu z pomo­
cą, lecz i jego siły ojłuściiy i utonął również.

— • (sw.) Bytowo. (Wyrodna matka.) 
22-letnia córka posiedziciela G. z Jeleńcza 
wrzuciła nowonarodzone dziecko swe do tar­
liska. Wyrodną matkę przyaresztowauo. A 
gdzie wspólwinowajca zbrodni i ojciec dzie­
cka?

Hajduki. (O m y i i t się. Robotnik 
Jan Warzecha ofiarował jakiemuś panu na 
ulicy kiełbasę i masło na sprzedaż. Jakież jed­
nak było zdziwienie jego, gdy ów pan zawez­
wał go, aby szedł z nim na odwach jxdicvjnv. 
Był to bowiem jxdiejant, w ubraniu cywiłnein. 
Warzecha oparł się żądaniu policjanta tak e- 
nergicznie, że dop:ero przy pomocy przywo­
łanego stróża nocnego zdołał go tenże Odpro­
wadzić na odwach. Za ten opór wobec policji, 
skazany został W. na 9 miesięcy więzienia.

KRONIKA SADOWA.
— • Radzionków. (Niesumienuy u- 

rzędnik.) Od pewnego czasu ginęła tu na 
poczcie część znaczków na chleb. które wy­
dział powiatowy w Tara. Górach przysyłał tu­
tejszej gminie. Gdy razu pewnego znowu bra­
kło w nadesłanych paczkach około 2000 znacz­
ków, zarządzono śledztwo szczegółowe i od­
byto rewizję domową u insvalidy górniczego 
Pawda Marknsika. który zatrudniony był na 
tutejszej poczcie. Jakoż znaleziono u niego wię­
kszą cześć zaginionych znaczków a oprócz te­
go 10 próżnych już używanych kartonów od 
przesyłek jw,owych i dwa jeszcze pełne, nada­
ne na poczcie w Radzionkowie. W twdi dniach 
stawał Markusik przed sądem. Prokurator 
wniósł o 3 łata więzienia, ale sad doszedł do 
przekonania, że sprawa nie została jeszcze na­
leżycie wyświetloną i postanowił nowych je­
szcze wezwać świadków. Sprawę zatem odro­
czono.

—- • Mysłowice. (Przemytnicy w ko­
ściele.) Policja tutejsza dowiedziała sife że

przeruycanemi z Polski, zwłaszcza czekoladą i 
herbatą. Ale i handlarze zwąchali pismo no-* 
sem, więc zabrawszy towar w paki, poszli z 
nim rano w poniedziałek do kościoła. Rewizja 
podjęta w domu handlarzy bvla przeto bezo­
wocną, ale cóż, kiedy w kościele paki zwrÓA 
cily uwagę pobożnych ludzi i sprawa się wy­
dała. Wartość towaru, jaki chciano ukryć w 
kościele przed oczami władz, wynosi około 4000 
marek.

Ostatnie wiadomości.
, Niemiecki

komunikat popołudniowy.
Wielka kwatera główna, 7. VIII 

(WTB.) Z a c h o dnia widownia wojny: 
Grupa wojsk księcia następcy tronu Rupp- 
rechta: We Flandrii działalność arlylerji tyl­
ko przejściowo była ożywiona w niektórych 
odcinkach. Na obszarze wyrw kilkakrotnie 
starły się oddziały wywiadowcze. W Artois 
skierowano silny ogień na pozycje między Hul 
luch a rzeką Scarjie.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Ataki oldenburskich i wyrtemberskich oddzia­
łów wywiadowczych w wąwozie pod Bessy 
na jiółnoc od drogi Lnon-Soissons i pod Berry 
au Bae nad rzeką Aisne przyniosły nam zdo­
bycz w jeńcach i łupie.

Wschodnia widownia wojny: Front 
marszałka księcia Leopolda bawarskiego: Po­
łożenie jest niezmienione.

Front gien. pułk, arcyks. Józefa: W dolinie 
Seretu i Suczawy zyskano śród walk na tere­
nie. Także w górach posuwamy sie naprzód 
mimo zadętego oporu nieprzyjacielskiego. Po­
nowne ataki rumuńskie przy Mgr. Gasínulin I 
przy klasztorze Lepsa nad doliną Putny zła­
mały się ze stratami.

Grupa w’oisk marszałka Mackensena: W 
miejscowem ataku wzięły pułki pruskie i ba­
warskie w szturmie pozycje rosyjskie na 
północ od Focsani. Zabrano 1300 jeńców, 13 
dział 1 liczną broń z rowów.

Front macedoński: Większych operacji bt 
jowycb nie było.

Pierwszy gienerat-kwatermistra? 
Lndcndorfl

Awans wojskowy kanclerza.
Berlin, 7. VIII. (WTB.) »Tygodnik woj­

skowy« donosi o następującym awansie kan­
clerza Dr. Michaelisa, kapitana rezerwy, osta-i 
tnio w rezerwie przybocznego pułku grenadie­
rów króla Fryderyka Wilhelma HI (1. bran­
denburski nr. 8) z nadaniem mu charaktent 
podpułkownika z prawem noszenia munduru 
rzeczonego pułku.

aestrgfisieS»«
Wiedeń, 7. VIII. (WTB.) Wschodnia 

widownia wojny: U grupy wojsk marszałka 
Mackensena wzięły wojska niemieckie na pół-i. 
noc od Focsani szturmem silne rosyjskie urzą­
dzenia obronne. Zabrano 1300 jeńców i 13 
dział. Nad górnym biegiem Putny rozbiły :.i| 
słabsze ataki niejwzyjacielskie. Na górze Ca- 
sinułin wyczerpywał się nieprzyjaciel ponow­
nie w gwałtownych pełnych ofiar atakach. Na­
si waleczni obrońcy odrzucili go za każdym 
razem w kontrataku i w zaciętych walkach 
pierś o pierś. Na północ od Gyorgyo Tól^yes 
zajęliśmy.kilka utwierdzeń rosyjskich jx> tam­
tej setronie granicy. Pochód nasz jxxl Gura* 
humora postąpił w dalszym ciągu, pokonaw­
szy zacięty oj>ór nieprzyjacielski. Poza tera 
nic ważnego.

Włoska widownia wojny: Na grzbieci« 
fasańskim na południe-wschód od Cavalese 
złamał się atak wioski w ogniu naszym. Ba­
talion nieprzyjacielski uciekł w zupełnym po­
płochu. Nad Soczą walka działowa wczoraj 
znowu osłabła.

Bałkańska widownia wojny: Bel 
zmian.

wojny:

Szef sztabu gieneralnego-

Ctufsy wejs«. ■
Nowy Jork, 6. VIII. (Teł. pryw.) »As- 

sociadet Press« donosi z Pelrnu: Prezydent 
w czwartek zatwierdził uchwałę gabinetu, by 
Niemcom i Austro-Węgrora wypowiedzieć woj­
nę,

i¿emsu£il£a¿ turecki,
Konstantynopol, 7. VIII. (WTB.) 

Na froncie kaukaskim nic osobliwego.
Rekonstrukcja gabinetu rosyjskiego.

Petersburg, 7. VIII. (WTB.) Gabinel 
został zrekonstruowany. Kierenskij jest preze­
sem ministrów i równocześnie ministrem woj­
ny i marynarki, Hawinow jest dyrektorem 
ministerstwa wojny a Lebedow ministerstwa 
marynarki, Nekrasów zatrzymuje portfel mi­
nistra finansów jako wiceprezydent gabinetu,! 
lereszczenko obejmuje sprawy zagraniczne.

Zmiana w admiralicji angielskiej.
Londyn, 7. VIII. (WTB.) Admiralicja 

ogłasza, że król aprobował wybór wiceadmirała 
S:r Rosslyna Wenyssa na drugiego lorda ma­
rynarki w charakterze następcy admirała Sil 
Cecila Burny*ego, który użyty ma być do speł 
nicnia zadania specjalnego.

Telegraficzne wyptefy.
Se-J5w. 7. R?prpnhi 1917.
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Za wyświadczane nam dobrodziejstwa i okazywanie współ- ■ 
ozucia w niedoli ośmielamy się publicznie

podziękować
Szlachetnym Dobrodziejom: W. fis. Kaźmierskiemn, probo­
szczowi w Szamotułach, W. Państwu Brownsfordom w Biał- 
ozu, W. Pani Plucińskiej, dyrestorowej Banku Ziemskiego 
w Poznania i W. Panu Dr. Grabowskiemu w Poznaniu

wdzięczni bezdomni królewiacy 

8023 w. i FL flhlowle.

KLINIKA MOJA znajduje się teraz 

w „Sanatorium Sehlaehtenseo“ p. Berlin;
tamże przyjmuję chorych na kurację.

Wróciłem.
Bronisław Mariański

lekarz dentysta 8006
ni. Wrocławska 35 i i. Telefon 3798.

Lecznica położona w pięknej lesistej okolicy, otoczona parkiem 
12 mórg., posiada wszelkie nowoczesne środki lecznicze (hydro- 
mechano-, ©lertroterapią d* Arsonval, termopenetracja, psycfao- 
5740 terapia). 8 lekarzy.

Dr. med et Dr. phil, Al. Piotrowski
lekarz chorób nerwowych
i lekarz naczelny lecznicy. 6965

BERLIN W., Kurfflrstendamm 230.
3 Wróciłem.

A. Perliński
lekarz -denty sta

T»ielon 1313. św, Barcin 18.
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I Zakład dentystyczny |

1 Kazimiera Janusz!
| Poznań, pLWilhelmowski 8.—TeLlIOO. |
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Ekspedientka
do księgarni i skadu papieru, która kompletnie 
może zastąiió właśoiolela w zakonnie, korespondencji eto., 
w l .dająca tak polskim jak i niemieckim językiem potrzebna 
zaraz. — Przyłączenie do rodziny. —

Zgłoszenia z odpisami świadectw, fotografją i podaniem 
pensji uprasza 7921

K. Żelewski, Wejherowo
v (Meusladt Westur.) Markf. _
♦♦♦♦♦»»»♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦»♦♦♦»»»»»»»»»»»»»»o

Do pewnego przedsiębiorstwa handlowego 
— potrzebna o ile możności zaraz —

Na znaczki met do wy oŁ przy wyh.

ZIEMNIAKÓW
o wczesne uorasza zleoenie firma
ZiętkiewiczA Mińcikiewicz
Poznań, ul. Nowa nr, 8 8068

PERLĄ błyszcz upaznogcie
Jo znakomitej pielęgnacji paznogci

$. 8. Sctafe nerfumów.
Wrocław (Breslau) załóż. 1817,

M YTl ł f| do golenia zastępuje 
'!£ a U u v krem dobry i wypró­
bowany w tubkach po mk. 2.—

EMZET,
<x

brzytewki golą w każd. aparacie be? 
ostrzenia 30 X tuz. po 6,— dostarcza 
Ziętklewicz A Mińcikiew icz 

Poznań, ul. Nowa 8

= MAGLE-—

Kręcone, sprężynowe o 3 wałkach 
1 ciśnieniu dziesięciu centnarów, 
z któryoh bielizna jak prasowana 
wychodzi, dostarcza firma 8069
Ziętkiewicz A Mińcikiewicz

Poznań, ul. Nowa 8.

Seminariom Gospodarcze
w Snopkowie pod Lwowem.

kształci kandydatki na nauczycielki szkół gospodarczych, oraz na 
samoistne kierowniczki gospodarstw wiejskich w ciągu dwuletnich 
studiów teoretycznych połączonych z ćwiczenAmi praktycznemi, w 
Mkresio gospodarstwa domowego, podwórzowego, stajennego i ogro- 

dniczego.
wowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r.

... Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Seminarium, 
które udziela również wszelkich wyjaśnień. tak co do warunków 
przyjęcia, jak i programów udzielanych nauk.

Adre3! Zarząd Seminarium Gospodarczego
■ Lwów-Snopków. 7010

Reflektuj“« się tylko na osobę inteligientną, 
sumienną, z najlepszemi rekomendacjami. 
Piśm. zgłosz. z dołącz, kopji świad. i pod. 
warunk. do eksp. nin. pisma pod nr. 8065.

Ekspedientka
potrzebna od 1. 9. 17. Zgłoszenia 
z podaniem wysokości pensji , 
fotografją przyjmuje 8031

M. Kończak, Krotoszyn
fabryka likierów i destylacja.

z konwcrs.
udzielam według najn. metody.

Zgłoszenia do eksped. Kuriera 
Poznańskiego pod nr. 7518.

KOnillllllllllllHIIIIIIllllllIllIlllllllIlIllłlllllllllllllllllllllllllllliiiHHiHlllljj

przeciw rdzewieniu żdazą, maszyn 
rolniczych, gorzelniczych. lokomobili i t d.

Poszukuje się 
samodzielnych

monterów
obeznanych a instalaoją central 
elektrycznej. 8024

Ink. W. Łysińsfcl,
Poznań, ul. Nowa Ogrodowa 65

n
Prosimy wyraźnie żądać „Hntinowin“.

Do nabycia w większych 
składach drogieryjnych.

Jedyni fabrykanci: Ląboch & C*
Właściciele: 7493

W. Wyszyński i Jan Ląboch
fabryka farb.

Sfarołęka (Lnisenhain-Pos.J.

dla panienek
historji, literatury, hist sztuki 
chemji, psychologii, języków

«»poczynają się w pensjonacie p. Mittelataedt 
drży uL Ogrodowej 18 od 1. września. 7931

Listowne zgłoszenia przyjmuje

W. Mukułowska,
Pozsań, ulica Mardenberga I, IL

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sadowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamacjach oraz wnioskach 

o wsparcie wojenne i t p , poleca

]. WOLIŃSKI, ta«,
ulica Butelska nr. tt

Przy listownych zaoytaniaoh proszę załąósyć najmniej 
1 mk. 15 fen. w znaczkach. 8021

Poszukuje się

kierownika
7763

warsztatu krawieckiego,
znającego się na fabrycznej produkcji ubrań męskich; retlek- 
tuje się na silę pierwszorzędną. Zgłoszenia nadsyłać wraz 
z wymagań warunkami, oraz świadectw., do K. B. X. Fabry­
ki ubrań w Krakowie—Podgórzu, ul. Asnyka 4.

tegorocz-
7868

Poszukujemy na czas 
nej kampanji

wagmisłrzów 
i urzędników 

biurowych
biegłych w rachunkowości.

Zgłosić mogąsię także siły żeńskie

Cukrownia w Kruszwicy.
Pomocnik 
biurowy

S

S2 Zamienię^
skrzypce»)« 
no fortepian.

Łask, zgłoszenia upr. io ekpsed 
om. pisma pod nr. 7353.

Ozwfżawt. 
2-pokoj. mieszkania

z oświetl, gaz. poszukuje się. Łask, 
zabsz. z jiodaniem ceny pod nr 
8038 do ekspedycji a n. pisma

Kupię używaną

kuchnię gaz.
Zgłoszenia do eksped, niniejszego 
pisma pod nr. 7846.

Poszukuję
umeblowan.

pokoju
zcałkow. utrzymań.

I Oferty npr. pod nr. 7948, j 
Ido ekspedycji nin. ni-ma

zaraz

Mała stancja
zaraz do wynajaoia. 8031

Ul. Strzelecka II
nizki parter, w bramie na prawo

Poszukwe aię celem kupna do­
brze utrzymanego

InrlEDlanu.
Zgłoszenia pod nr. 7993 do eks 
edycji Kuriera Poznańskiego

Nationaler Frauendienst
kupnu

2-3 pokoi na biura 
2-pokojowe mieszkanie 
4-6-pokojowe mieszkanie 

wszelkiemi przynależnościami do 
¡wynajęcia. Szozegółów udzieli 

Cohn, ul, Bismarka L
iwyn

i Ożenki i
wolny od wojskowości, który 
cowsż dłuższy czas w biurze adwo- 
kaokim może się zgłosić jako ko­
respondent do przedsiębiorstwa fa 
bryotnego Oferty s krótkim życio­
rysem ona odpisami świadectw 
i podaniem pobieranej dotychczas 
oraz wymaganej pensji noi 
przesłać do pisma
nr. 7992.

wozika
(Sslbstfahrer) dla 11-letniego 
ohłopoa-ksleki. Oferty 8041

ski 9Lpl. SapieAyński pokój 18

Wiczkę

Uoizysim
cisząca biegle na maszynie wedłng 
dyspozycji lub stonograma potrze­
bna zaraz do polskiego przedsię­
biorstwa.

Zgłoszenia do eksp. pisma nin. 
pod nr. 8063.

zimową
niniejss. pod czystą lub s żytem świętojańskiem 

kupują s każdej stacji 8044
B. Hozakowski, Thorn.

Polka, lat 28, miła, subtelna 
muzykalna pragnie nawiązać ko­

respondencję celem

zamążpójścia
Inteligientni osnowie seoboą na­

desłać zgłoszenia s dołączeniem 
fotogr. do eksped. niniejaz. pisma 
pod „Psyche“ nr. 8050.

Anonimów aię nie uwzględnia 
'Iprawę traktuje się poważnie.

Poszukuje się kupna

ISfoeisisystemu 
lado f (National
Łaskawe zgłoszenia do ekspedycii 
niniejszego oisroa pod nr. 7675.

Kasjerkę
ekspedientki

Panienka, lat 80. intetigiestna 
brunetka, z lepszej rodziny, posia­
dająca na razie 8 tya. mk. go­
tówki i całkowitą wyprawę, pragnie 
zapoznać się z panem, kupcem 
urzędnikiem inb rolnikiem, celem 

zamążpójścia.

Panowie inteligientni, idealni, 
szlachetni, trzeźwi, którym zależy 
li tylko na szozęśliwem pożycia 
małżeńskim, mogą się zgłosić z do­
łączeniem fotografii do Kurjera 
Poznańak. pod nr. 8056. Wdo­
wiec z jednem dzieckiem nie wy­
kluczony. Anonimy idą do kosza.

Hoeehstprsise hier Gemuese nnd Obst.
Auf Grund der Verordnung des Bnndesrats vom 3. Aoril igre 

ueber Oemuese. Obst und Suedfruechte (R G. Bl. S. 807) wird uQte. 
Aufhebung der Bekanntmachung vom 12. Juli 1917 fuer den Stadt, 
bezirk Posen folgendes verordnet:

§ 1-
Fuer die Veraeussernng von Gemuese. Obst und Suedfruechtea 

durch Grosshaendler an andere Haeodler (Grosshandelspreis) odej 
durch Kleinhaendter au Verbraucher (Kleiahandelspreis) gelten fol, 
gende Hoechstpteise:

Grosshandels- Kleinhandel#, 
preis pres

Pfennig Pfennig
fuer Erbsen 42 55

„ Stangen- and Buschbohnen (graane
Bohnen) 40 85

„ Wachs- und Perlbohnen 48 60
„ Buff- (San-) Bohnen 23 80
» Moehren und laengb'che Karotten

ohne Kraut bis 15. August 18 25
„ 3t. 15 20
„ 15. September 12 17
.. 30. n 10 15

„ Mairneben ohne Kraut 10 15
r Karotten (runde, kleine) 80 40
„ Kohlrabi mit Kraut 23 80
„ Fruehzwiebeln (Steckzwiebeln)ohnO.

Kraut 23 80
„ Fruehwirsingtohl und Rotkohl 23 30
_ Fruehweisskohl 18 28

für prima handelsübliche Einlegegurken, 
von denen 60 Stück etwa 16 PL wiegen 7 10
für Stachelbeeren 84 45
„ Preiselbeeren 36 60
„ Kirschen:

a) saure 84 48
b) süsse, weiche 84 48
e) süsse, grosse hart» 40 ■' : .50
d) Glaefcirscheo, Scbattehnrorellea 57 W

„ Reineklaaden, grosse, gruene 40 50
, Mirabellen 45 60
n Pflaumen 36 46

Zwetäcben. Hauspflanmen. Hans- 
zwetschen,Mnsspflaumen. Bairern- 
pfiantnen. Thnerinaer Pfla .men 23 80

Aepfeli Grunpe I. 44 *80
Hierin gehören: Weisser Winter­

kalvill, Cox. Orangen, Gravensteiner,
Kansde-Renette. Adersleber Kalvill,
Gelber, Richard, Signe fillisch, von 
Zuccatmaglios Renette. Ananas-Re­
nette. Gelber Bellefleur. Schöner von 
Boskoop, Landsberger Renette. Gotd- 
renette von Bienheim, Coulons-Re- 
nette, Weisser Klaraaofel, Winter 
Goldparmäne, Aeofel aus Croncels.

Diese Früchte müssen aber, wenn 
sie zur Gruppe 1 eerechnet werden 
sollen, die Beschaffenheit von Edel­
obsthaben, mithin für ihre Sorte über 
mittelgross und ohne nennenswerte 
Fehler sein. Als Fehle® sind insbe­
sondere anzuseben: Unvollständige 
Reife. gtarkeFasikiadinmflecke, star­
ke Drnckflecke, Wurmstich, Stipp» 
flecke Verkrüppelen gen oder tnissge- 
gestaltet’ Formen

fuer AepfaS: Gruppe 2. «o W
Diese Gruppe umfasst saemtliche 

Aenfel, soweit sie nicht unter Grnpne I 
genannt sind oder infolge ihrer Be» 
sohaffenbeit nicht zur Gruppe 1 ge- 
hoeren. Dis Aenfel mues-sen aber 
gepflneckt, gut sortiert und mittlerer 
Art und Guete sein. ..

fuer Aepfeli Gruppe 3. H *•
Zn dieser Gruppe gehoeren: Alles 

ßehnettelohst, Aussohusa und Fall»
aeofel sowie MostaeofeL „

faer BSrweni Groppe l« 40
Diese Gruppe bilden i Gute Louise 

von avranebes, Koestüobe von Char- 
men. Birne von Tongre. Boec’s Fla­
schenbirne. Dr. Jules Guyot, William»
Christbirne HandenuontsButterbirne,
Getlerts Butterbirne. Giapps Liebling,
Diels Butterbirne. Vereins-Dechants- 
birneF'orellenbirne.Winter-Dechanta» 
birne. Josephine von Mecheln. ■ ?/ .. «

Diese Fruecbte moessen aber, wenn * ' '
eie zur Gruppe 1 gehoeren sollen, ~
die Beschaffenheit von Edelobst ha­
ben. mithin fuer ihre Sorte ueber
roittelgross nnd ohne nennenswert» '■'’ÄSRMjr, '
Fehler sein. Als Fehler sind ins- * ■/
besondere anzusehen: Unvollständig» '
Reife, starkeFusikladinmfiecke, stark»
Dreck fteoke, Wurmstich. Stippflecke- 
Verkrüppelungen nnd inissgestaltete 
Farew&

fuer Birne«». Groppe 2. 83 ••
Die Grappa 2 umfasst saemtliche 

Sorten Birnen, soweit sie nicht unter 
Gruppe 1 genannt sind oder infolge
Ihrer Beschaffenheit nicht znr Gruppe ,
1 gehören. Die Birnen müssen geptliickh 
gut sortiert und mittlerer Art und 
Gute «ein.

für Birnen- Gruppe 3. W
Hierher gehören: al'es Schüttel • 

obst Aussohass- nnd Fallhireen sowie 
Mostbirnen.

§ 2,
Die vorstehend festgesetzten Preise sind Hoechstprelse im 

Sinne des Gesetzes, betreffend Hoecbstpreise. vom 4. August 19'( 
in der Fassung der Bekanntmachung vom 17. Dezember 1914 (
0. BL 8. 516) mit den Aenderupgen der Bekanntmachungen vom 
21. Januar 1915 (R. O. BL S. 26). 23. März 1916 (R.G. BL 8.183) 
und 22. Märe 1917 (R. 0. BL & 258).

§ 3. ii! < •=
Diese Vero«dnung tritt mit dem Tage der Verkündigung in Kraft 

Posen, den 7. August 1917.
Des* Magistrat.

preyjmie zaraz Inb pćżaiej
Stefan Twardows

skład żelaza — Stary Ry

uczni
SCO!

79.

Urzędnik uryw.
sumienny, wolny od wojskowości, 
mogący ewent atawić kauoję, przy­
jąłby w wolnym czasie zarząd do­
mu, inkaso inb t p.

zajęcie.
Łask, piśm. oferty przvimnje eksp 
urn. pisma pod nr. 7755.

Stradiwarłus Crsmoneneis

skrzypce
bardzo tanio do sprzo. cdama u 
stroiciela fortepjanów Horóóek, 

Bybaki 31 II. 8030

Parowa

Kawaler, łat 36, s akado- 
miokiem wykształceniem, na pe­
wnej Intratnej posadzie w Berlinie 
wolny od wojskow. posuzukuji

żony.
zdrowej, wesołego usposobienia 

odpowiednim majątkiem, 26—30 
lat Dyskrecja rzecz honorowa
Krewyoh prosi aię o łask, infor­
macji do eksped. niniejaz pisma 
pod nr. 8057.

Poszukuję od 1. 10. lub wcześniej

panienki lub starszej osoby 
na wspólne mieszkanie bez 

utrzymania lub z kawą
za bardzo przystępnem wynagro­
dzeniem. Oferty do ekspedycji 
n ireiszeeo nisma pod nr. 8032.

W. Ka. Poznańskiem, 2 km od 
kotei i granicy Królestwa, z po­
woda choroby właśoiciela zaraz 
korzystnie do sprzedania. Przy oe- 
gielni ca 50 mórg ziemi z uiewy- 
czerpanemi pokładami rolnej gliny,

Zgłoszenia pod nr. 8043. dc 
eksped. Kurjera Pozu.

Zaginęła
książeczka depozytowa 
«r» 62 701 na mk. 900,—.nr*
Jeżeli książeczka ta n 
nam przedłożoną do 
1917 r., wydamy nową. 8042

Bank Przemysłowców
e. G. m. b, H.

nie zostanie 
6. września

zsM loiograflczBy
w większem mieśoia Księstwa ze zuaczuym obrotem przy cenach 
dobrych, jest z powoda choroby bardzo korzystnie do nabycia. 
Dla polak» prawdziwa kopalnia złota. Uwzględnia się tylko ieflek- 
tantow. rozporządza ących dostatecznym kapitałem.

Zgłoszenia piśm. w języku niemieckim do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego pod nr. 7984.

Biuro prawnicze
Jasielskiego

w Poznaniu, uL Wodna 4. m

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i administracyjne.

DLA DZIATEK na obecno POf?
taczki, wóziki, szufelki, węboreczki, 

piłki, obrączki, foremki dla zabawy poleca

A. KRETSCHMER
św. Marcin 1. Poznań, (od pl. Piotra)

-■ •• Polski ====:
specjalny skład szczotek, orzedmiotów domowych 

i kuchennych, zabawek i aalanterylnych.

Nakładem I czcionkami Nowel Drukarni Polskiej O. m. h. H, (t. x o. o) w Poznaniu. - Redaktor odoowiedzialn» Stanisław Jaworski w Poznató«. _ Druk na maszynie lOiacytoeL Dodatci



Dodatek do numera 178. Kuriera Poznańskiego
Poznać, środa dnu 8 sierpnia 1917,

Wiedeń, 2. sierpnia,
Dr. Seidlęr odstonił nnegdaj przyłbicę i 

przedstawi! się jako homo regius, jako powier-
pik korony.^ powołany do utworzenia gabinetu 

Wkrótce jotom wypowiedziała się 
przyszła fizjognomja polityczna

nowego
też wyraźniej „ -
l)r. Seidłera. W konferencjach z przewódca- 
jni saroanictw przedłożył on program działal­
ności: zaspokojenie potrzeb gospo­
darczych.

Program istotnie aktualny i naglący; po­
nadto program niepodzielnie sympatyczny 
wobec wszystkich składników państwa, Jesz­
cze milszym byłby program zgoła lapidarnie 
streszczający potrzeby gospodarcze: wyży­
ny i e n i ei Ale można dostatecznie zrozumieć 
ambicję męża stanu, który zwięzłości nie chce. 
doprowadzać do ekscesu. Nie chce uprawiać 
demagogji zapomocą haseł popularnych. Prze­
nosi określenia dystyngowane.

Znamieniem misji Dr. Seidłera rozstrzy­
ga jacem, jest wszakże zarzucenie kon­
cepcji co do przeobrażenia we­
wnętrznego. Reforma, czy tylko rewizja 
konstytucji, ustąpiła na plan drugi. Sfery kie­
rujące postanowiły ograniczyć się do zadań 
realnych i zaniechać projektów romantycz­
nych. Jedyną ich pozostałością jest jeszcze 
obstawanie przy autonomii narodowej w ob­
rębie istniejących krajów koronnych.

Losy koncepcji wielkiej, która się zjawiła 
ponownie, wnet po ogłoszeniu amnestii polity­
cznej, są wielce znamienne. Podczas gdy 
czesi czynny udział w subkoraitecie dla refor­
my konstytucji uzależnili od uchwały plenar­
nej powziąć się mającej 26. zm., nierncy czes­
cy rozgniewam abolicją, na zgromadzeniu 
swych mężów zaufania w d 25. zm. u c h w a- 
lili przejście względem rządu do 
opozycji. Tymczasem znowu czesi nie 
odbyli nawet zapowiedzianego zgromadzenia 
pełnego, gdyż w prezydjum, tylko dwie frak­
cje: socjaliści i katolicy, opowiedzieli się za 
Obesłaniem. subkomitelu konstytucyjnego.

. P.r- Seidłer ze swej strony dalej rozmawiał 
cierpliwie o przeobrażeniu gabinetu, zaprasza­
jąc każdego kto mu w ręce popadł do udziału 
w rządzie.

. Narodowy Związek Niemiecki, w którym 
rej wodzą nierncy czescy, widząc, że czesi 
przez usunięcie się ze subkomitetu konstytu­
cyjnego, wyrzekają się uczestnictwa w gabine­
cie, chwycił sposobność za rogi. Łącznie z 
kolegami niemieckimi z Czech, którzy w len 
mig zapomnieli w uchwale opozycyjnej swych 
mężów zaufania, nawiązuje skwapliwie ukła­
dy z Dr. Seidlerem. Ogłasza, że on, Związek 
niemiecki narodowy, uważa za swój obo­
wiązek przyjąć przez udział w rządzie, spól- 
odpowiedsnalność ze. losy państwa. " Nie ogła­
sza, ale cicheczem się umawia, że za wspania- 
łdmcie sw® otrzvma 4 czy 5 miejsc w ga-
, . Hosanna i Alelujat Kombinacje płyną da- 
iej zalotne. A więc większość parlamentarna: 
Narodowy Związek Niemiecki (97 czh), nie- 
incy chrzęści jańsko-socjalni (67 czh), sło­
wianie południowi (3j cz|.), ukraińcy (29 czh). 
Dodawszy do tego Koło (75 czł.), otrzyma się 
o(X) głosów, większość zgoła pokaźną i wy­
trzymałą Popamiętają czesi, ruski miesiąc.

Niestety, wszystkie te obrachunki robiU 
suenicy czescy dość jednostronnie,

Pomijam to, że ze słowian właściwie tylko 
rusmi chwycili się nadziei pdzialu w rządzie 
Sękami i nogami. Nawet półudniowi słowia­
nie nie dali dotychczas odpowiedzi obowiązu­
jącej. Ciekawym natomiast momentem jest, 
że nierncy chrześcijańsko - społeczni, wśród 
Ujmujących komplementów w sensie bezinte­
resownego. popierania rządu odmówili czyn- 

w mm udziału. Poza motywami ze­
wnętrznymi (brak ściśle określonego programu 
«’» ,«9du koncentracyjnego) powód właściwy 
™ iA0 • łe bran,a spółodpowiedziałności 
tow^S-enłe-r,zeczv wewnętrzne. Wobec kon­
kurencji socjalno - demokratycznej we Wie­
dniu odpowiedzialność ta fatalnie by się mo­
gła odbić przy wyborach przyszłych.

/nowu oczy rządu, Parlamentu, ha,
^,.?Usl.rJ1.^racah«ę w stronę Koła. Co 
no uczyni? jakie zajmie stanowisko? czy wy- 

8Je reprezentantów do gabinetu Seidłera? Na
zwołaćte T ,odb°™.ź Pełne zebranie Koła
Wo’ane na 5. bm. do Krakowa.

wto<iX„?, : b'.RjV- słowa.te dojdą czytelnika, 
(bić <™V az będzie wynik obrad przeprowa- 
zlrn,S'ei V'Th',w ra2‘e, I e i e i i k o m p I e t 
^/?I^:ZP.nV.1 krak«wskiego dopisze. Mnie 
inićm e *vlko umotywować ów wynik, wy ja-KAacM°„sr*“•

wnl„„rcz,sw6i czynny udział w dziele wvz- 
£°<enia dawnego zaboru rosyjskiego, Galicja 
RrAbJf Przejęła myślą sjiólnoty politycznej z 
"rojestwem, ze każdą tamtejszą fazę polityczną 
nu n?02'?'?. wvczuwa drażiiwośeią. Uwięzie- 
tnv: i ,s-u<Isk.’efio wywołało w Galicji nastrój 
d « s ?‘orv bidzie szukał bezwarunkowo z a- 
s?P ti?C2ynieiiia- źadne subtelne reflek- 
Rróipl<ł p.om°R9. Na tok spraw politycznych w

,• Wileb °Hdziału ją obaj sojusznicy bezpo- 
■ pośrednio i społeczeństwo faktu

W me przeoczy.
WitpE e także w zakresie spraw czysto krajo- 
rvbv ’ nie zasze<R dotąd żaden wypadek, któ- 
henp ^n^nionował zmianę systemu zastosowa- 
dop7nW° , Galicji przez rząd centralny. Wi- 
nam; diakiem jest dalsze urzędowanie
c z n v tnika-.«»enerała. Przymus p o 1 i t y- 
ini.tP?p.lei?n‘a rządu centralo e- 
ż e 1: ; n 1 V e d 1 a K o ł a w t e d y t y 1 k o, j e- 
ka ehn9 d \ kr a j u spoczywają w r ę- 
chod/i ę.°»‘sklcb- Fakt ten obecnie nie za-

Dr ^oł.°„trwa w opozycji.
Albo ni«- ld j n?a. dw‘c decyzje do wyboru: 
dnirzo «ikZV definitywny gabinet czysto urzę-

’’ «ibo złoży misję w ręce Korony.
Niezła wa.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 8. VIíi. wiecz, (WTB.) Na za- 

chodzie nie było większych operacji. Na Buko­
winie postępy.

Z walk na morzu i w powietrza.
B e r 1 i n, 6. VIII. (WTB.) 1, Na obszarze 

północnym blokady nasze łodzie podwodne za­
topiły świeżo 22 tys. ton. Między zatopionemi 
statkami znajdował się duży parowiec pasa­
żerski. jak się zda je, angielski krążownik po­
mocniczy „Otway“ (12 077 ton), dalej duży, 
ciężko naładowany parowiec frachtowy, wy­
strzelony z konwoju. W ostatnim czasie straty 
żeglugi neutralnej, które w dawniejszych mie­
siącach nieograniczonej wojny lodzi jrodwod- 
nych wynosiły piątą część strat ogólnych po­
zostały poza tą przeciętną cyfrą.

2. Nasze eskadry lotnicze nad wybrzeżem 
kurlandzkiem obrzuciły w ostatnim tygodniu 
bombami eksplozywnemi i palnemi wojskowe 
zakłady fabryczne pod Dünamünde oraz utwier 
dzone porty nad jwłudniowem wybrzeżem wy­
spy Ozyłji. Stwierdzono dobre wyniki. Mimo 
sdnej obrony wróciły wszystkie latawce bez 
strat i uszkodzeń.

Szef sztabu admirałicjL
O straty w łodziach podwodnych.

Berlin, 5. VIII, (WTB.) Urzędowo dono­
szą: Wobec pojawia jących się znowu pogłosek 
o nadmiernych stratach w łodziach jKwiwod- 
nych oświadcza się ze strony urzędowej, że w 
czasie od I. II. do I. VIII. w miesiącu stra­
cono przeciętnie tylko niewiele więcej nad 3 
łodzie podwodne. Miesięczny przyrost w ło­
dziach podwodnych wynosi kilka razy tyle.

Komunikat ausiryjaclsk
Wiedeń, 6. VIII. (WTB.) Wschodnia 

widownia wojny: U grupy wojsk marszałka 
Mackensena miejscami bardziej ożywiona wal­
ka działowa, Sukees radośnie witany przez ko­
alicję ofenzywy rosyjsko - rumuńskiej przeciw 
frontowi arcyksięcia Józefa pozostaje widocz­
nie znacznie poza oczekiwaniami. Ataki prze­
ciwników na obszarze rzeki Casino zakończyły 
się także wczoraj bez rezultatu, pominąwszy 
wielkie straty nieprzyjaciela. W kącie trzech 
mocarstw i w kierunku Gurahumora osiągnę­
liśmy dalsze postępy. Obrona krajowa honwedz 
ka i węgierska wyrzuciła wroga z pozycji jego 
na północo - zachód od Radantz i wkroczyła 
po walecznem odparciu silnych nieprzyjaciel­
skich kontralaków'do miasta. Po obu stronach 
rzeki Seret zbliżamy się do granicy. Na połud- 
nio-wschód i na północo - wschód od Czernio- 
wiec nieprzyjaciel stawia silny ojiór pochodo­
wi sprzymierzonych.. Nad Zbruczem rosyjskie 
ataki miejscowe.

Wioska widownia wojny: Artyleria nieprzy 
jaclelska rozszerzyła wczoraj ogień swój o sile 
zmieniającej się na cały front Soezy od Tolme- 
ni aż do morza.

Bałkańska widownia wojny: Nic osobli­
wego.

Szef sztabu gienerałnego.
Wjazd cesarza Karola do Czerniowiee.
Cierniowce, 8. VIII. (WTB.) Cesarz 

Karol wkroczył dziś rano do Czerniowiee śród 
bezgranicznego entuzjazmu ludności.
Z walk na froncie włoskim i bukowińskim.

W i e d e ń, 6. VIII. (WTB.) Na froncie So­
ezy odżyta działalność artylerji w sposób nad­
zwyczajny. Głównym celem artylerji nieprzy­
jacielskiej było płaskowzgórze karstu. Lotnicy 
austryjaccy rzucali wczorajszej nocy bomby na 
dworce i obozy pod Palazzo. Stwierdzono, że 
liczne pociski ugodziły. Także w Karyntii dzia­
łalność bojowa była bardziej ożywiona. Na Bu­
kowinie zajęły wojska austryjaekie Radantz, 
Hadikfalvç, Solkę i Mardzinę w dolinie Suczn 
wy. Wojska nasze stoją przed bramami mia­
sta Seretu i znajdują się o dzień marszu od 
miasta Suczawy. Ataki rumunów w dolinie 
rzeki Casina tracą widocznie siłę.

Odznaczenie.
W i e d e ń, 5. VIII. (WTB.) Z kwatery pra­

sowej donoszą: Cesarz nadał marszałkowi Hin- 
denburgowi wielki medal zasługi, gien. Ludn- 
dorffowi krzyż zasługi I. kl. z dekoracją wo­
jenną, a gien. majorowi Cramonowi order ko­
rony żelaznej I. kl. z dekoracją wojenną.

Cesarz Wilhelm nadał szefowi sztabu gien. 
bar. Arzowł liść dębowy do «dera »Pour le 
mérite.**

Zaprzeczenie austrrjeekie.
Wiedeń. 6. VIII. (WTB.) W rozmaitych 

pismach państw neutralnych pojawia się w 
ostatnim czasie pochodząca przeważnie z Wa­
szyngtonu wiadomość, że Austro - Węgry 
zwróciły się do Stanów Zjednoczonych Amery­
ki z prośbą o pośrednictwo względnie zamie­
rzają to uczynić, ażeby uzyskać od przeciw­
ników swych zawieszenie broni lub też uczynić 
ofertą pokojową nieprzyjacielskim państwom 
wojującym. Wiedeńskie c. i k. Biuro Kores­
pondencyjne zostało wobec tego upoważnione 
do oświadczenia, że wszystkie te wiadomości 
są zmyślone.

Komam^zit ros^IsliL
Petersburg, 6. VIII. (WTB.) Sprawoz­

danie n:edzięjne; Fronł zachodni: W kierunku 
Kowła zaatakowała piechota nieprzyjacielska 
w sile mniejwięcej 5 kompanji wojska nasze 
w okolicy wsi Keliek i Kankłany, Ogień na­
szej artylerji odrzue’1 nieprzyjaciela. Na wschód 
od .(’.zemiowiczek zajęto po walce w okolicy 
Bojana lasek bołjocki. Pułk piechoty 163. za­
brał po świetnym ataku 20 oficerów i przeszło 
500 chłopa do niewoli i zdobył 3 karabiny ma­
szynowe. Przeciwnik zajął wsie Modełia i Ko- 
iorflbzanski (?). Na zachód od Seretu zajął 
jirzeciwnik po walce Radantz nad Suczawą.

Front rumuński: W kierunku Kknjiobing 
cofnęły się wojska nasze nieco na wschód. 
Przeciwnik zajął Warmia,

Paryż, 6. YIII. (WTB.) Sprawozdanie 
sobotnie wieczorne: W Belgji wałka artylerji 
» dnia wzresła da nemwf nttr. saeaetdkaia w

okolicy Bixschoote. Nasze oddziały lotne, któ­
re operowały na zachód od drogi z Steenstraate 
do Woumen, zajęły dwie zagrody przed linja- 
mi naszemi. Powietrze w dalszym ciągu |est 
bardzo niekorzystne. W okolicy St. Quentin 
artvlerja nasza skutecznie ostrzeliwała rowy 
nieprzyjacielskie. Na wschód od Gauchy i na 
wschód od Gemy złamały się dwa ataki nie­
mieckie, podjęte o godz. 2. po poł„ w ogniu na­
szym. nim zdołały dotrzeć do naszych linji. Po 
obu stronach Mozy uwagi godna działalność 
artylerji w odcinkach pod Avocourt i Douau- 
mont Z reszty frontu nic nowego.

Sprawozdanie belgijskie: Z powodu 
niepogody była dziś działalność artylerji na ca­
łym froncie ograniczona. Pod Ramscapełie o- 
strzeliwaliśmy 2 baterje niemieckie.

Armja wschodnia: Na wschód od War 
daru usiłował nieprzyjaciel po silnetn przygo­
towaniu działowem wykonać znienacka napad 
na jrosterunki nasze pod Roselli, który nie miał 
jxiwodzenia. Średnia działalność artylerji na 
zachód od Wardaru. Latawce angielskie ob­
rzuciły bombami Jenikoi położone o 30 km. na 
północ od Petric.

Paryż, 8. VIII. (WTB.) Sprawozdanie 
niedzielne jwpołudniowe: W »elgji działalność 
artylerji z przerwami. Na jiółnoc od rzeki Ais- 
ne noc odznaczała się próbami ataków niemie­
ckich w rozmaitych punktach frontu. Dwa a- 
taki. podjęte słabemi siłami na płaskowzgórzu 
pod Les Casemattes odjiarto z łatwością. Dalej 
ua wschód nieprzyjaciel jiodjąl około 12 i pól 
w nocy poważny atak na południe od Juvin- 
eourL Walka była nader ożywiona. Atakują­
cych wyjjędzono z tej części rowu, do której 
byli wtargnęli. Lin ja nasza została całkowicie 
przywrócona. Ogień artylerji spotęgował się do 
niejakiej siły po obu brzegach Mozy, przede- 
wszystkiem w okolicy Martwego Człowieka i 
lasu pod Caurieres. Poza tem noc wszędzie by­
ła spokojna.

Sprawozdanie wieczorne: W Belgji nie by­
ło operacji piechoty. Patrole nasze w dalszym 
ciągu operowały przed linjami naszemi, Za­
brały one dwa karabiny maszynowe. Ña resz­
cie frontu przerywana chwilami walka arty­
lerii, która była dość silna w kierunku zagro­
dy La Royere, w odcinku pod Craonne i w 
Szampanii.

Sprawozdanie belgijskie: Działalność 
artylerji w ciągu nocy była dość silna. Nieprzy 
jaciel ostrzeliwał kilka z naszych posterunków 
wysuniętych i nasze komunikacje. Dzień był 
dość spokojny. Skierowaliśmy ogień na kilka 
baterji nieprzyjacielskich.

Armja wschodnia: Nieprzyjaciel ży­
wo ostrzeliwał pozycje nasze na froncie serb­
skim i między jeziorami Ochrida, Prespa, nie 
wykonaj jednakże ataku piechoty. Latawiec 
angielski ostrzeliwał obóz nieprzyjacielski pod 
Denur Hissar.

Komunikaty angielskie.
Londyn, 6. VIII. (WTB.) Sprawozdań 

sobotnie widome: Pogoda jest w dalszym ci: 
gu dżdżysta i burzliwa. Zyskaliśmy dalszy ti 
ren na północo - zachód od St. Julien.

s A°,ndyn> VIII. (WTB.) Sprawozdań 
niedzielne popołudniowe: Wojska francusk 
posunęły się dalej na północo - zachód od Bi’ 
seboote. Odparto na południe od Arleax ni 
miecki oddział lotny. Wojska nasze podję 
sku ecąią wyprawę na wschód od Vennelle 
Atak nieprzyjacielski na posterunek jwrtugalsl 
odparto ze stratami dia nieprzyjaciela.

Sprawozdanie wieczorne: Po ciężkim ogni 
na pozycje nasze na południe i północ od ka 
2 ~ Lamines nieprzyjaciel podj?
dziś dnia atak. Udało mu się na chwil 
wtargnąć do Hołlebecke, został jednakże natvc 
miast wyrzucony w kontrataku, przyczem uję 
łiśmy kilku jeńców. Zresztą nie powiodły si 
ataki nieprzyjacielskie. Nieprzyjacielski oddzk 
toiny odparto ostatniej nocy ha południe o 
Uneant
Grzmot armat we Flandrjl słychać w Dowra

R o t e r d a m, 6. VIII. W nocy z wtorku n 
Środę i z czwartku na piątek słychać było usta 
wiczny grzmot armat czynnych we Flandrj 
aż w Dowrze. W Deal, na wybrzeżu hrabstw 
Kent trzęsła się ziemia i drżały szyby.

Trzeci syn króla angielskiego jako
« . zwyczajny żołnierz.
Botera a.m, 6» VIII. Książę Henryk, trzeć 

syn króla angielskiego wyjechał na pole ćwi 
żołn* on będzie służbę jako zwyczaju

Ofiary ataków lotniczych na Angiję.
R o t e r d a m, 6. VIII. Sir George Cave po­

das na żądanie jednego z posłów Izby gmin 
dokładne cyfry zabitych i rannych podczas lot­
niczych ataków na Angiję.

Od samego początku wojny aż po dzień 
dzisiejszy — mówił Cave — zostało zabitych 
odo osób, a 1092 rannych wskutek napaści na* 
powietrznych Zepelinów i samolotów.

W tym samym czasie znalazło śmierć wskn 
tek różnych wypadków przygodnych na ulicy 
2412 osób a rannych 70863 w samym Londy­
nie tylko. J

Rekrutacja murzynów.
«i i c,teird w izb*e r™™głosił Steel • Maitland bardzo znamienną mo 
wę o rekrutacji murzynów. Oświadczył on, 2 
przedsięwzięte pod tym względem środki był 
znacznie energiczniejsze, aniżeli to się naogt 
przypuszcza. v

Ż samej Południowej Afryki wysłano d 
Francji przeszło 10000 żołnierzy. W najhliż 

czasie /«stanie pobranych ponowni
40 000 murzynów.

Sprawa układu francusko - rosyjskiego 
w Izbie gmin.

Berno, 6. VIII. (WTB.) Deputowany Lee 
bmtłh zapytał w Izbie gmin w dniu I. VII 
sekretarza dla spraw zagranicznych, czy mini 
sterstwo wie urzędowo lub nieurzędowo o ist 
mejącym m ędzy Rosją i Francja układzie cz 
porozumieniu, według którego Niemcy w ra 
zie zwycięstwa państw koalicyjnych opróc 
Alzacji-Lotaryngji obrabowane być mają z ja 
kichbądź terytoriów na zachodnim brzegu Re 
nu. Balfour odpowiedział: Nie wiem nic poz 
tem, co pojawiło się w prasie. Lees Smith za 
pytywał dalej: Przyjąwszy prawdziwość zło 
ionego wczoraj w Izbie oświadczenia Rifaoti 
«w* «b MseaiSobr to, że tototob .^awatar a»

brania obszarów, zamieszkałych od kultu i po­
koleń przez ludzi, którzy... Mówcy przerwał tu 
marszałek uwagą, że jest to rzeczą Izby fran­
cuskiej. <

włoslti*
Rzym, 5. VIII. (WTB.) Sprawozdanie 

niedzielne: Na całym froncie niezbyt silne wal­
ki działowe w niektórych miejscach i ogra li­
czona działalność patrołek. W nocy na 4. lata-< 
wce nieprzyjacielskie przeleciały nad rozma- 
itemi miejscowościami w dolinie między Soczą 
a Tagłiamento, rzucając tam bomby; ofiar nie 
było, szkody są lekkie. Nieprzyjacielski hydro- 
płan, ugodzony ogniem naszym, wpadł przy 
Ponte Lago Scuro do rzeki Po. Lotników ujęto. 
W Ałbanji jedna z naszych grují wywiadow­
czych wzięła 4. sierpnia na prawym brzegu 
Vojusy silny patrol austryjacki w całości do 
niewoli.

Komunikaty bułgarskie.
Sofia, 5. VIII. (WTB.) Front macedoń-. 

ski: Bardzo słaba działalność na całym iron-» 
cie. W kolanie Czerny i na lewym brzegu War-« 
daru chwilami krótki ogień huraganowy. Po 
obu brzegach Wardaru i nad dolną Strumą 
pomyślne dla nas rekonesanse.

Front rumuński: Pod Mahmudją ogień ka-« 
rabinowy. Pod Gułaezem słaby ogień działowy.

Sof ja, 6. VIII. (WTB.) Front macedoń­
ska Ożywiony ogień działowy na północ od 
Bitołji między jeziorami Wardar i Bitoija. nad 
Mogleną l wzdłuż dolnej Strumy. Nieprzyja­
cielskie oddziały wywiadowcze rozproszono 
przy wsi Christian Kamila.

Front rumuński: Gdzie niegdzie ogień ka­
rabinowy. Pod Gałaczem słaby ogień działowy 
Isaocceą.
Radosławów wyjechał ponownie za granicę.

Prezes gabinetu bułgarskiego wyjechał za 
granicę, lecz nie wiadomo dokąd się udał i jak 
długo zamierza on spędzić na podróżach. (WAT)

Wymiana depesz między Hindenburgiem 
a Szekowem.

Berlin, 6. VIII. (WTB.) Do marszałka 
Hindenburga: Z wielkim zapałem śledzi armja 
bułgarska kampanję zwycięską zjednoczonych 
wojsk niemieckich w Galicji i na Bukowinie i 
wita z radością każdy nowy sukces. Przy tej 
sposobności proszę Waszą Ekscelencję o zako­
munikowanie bohaterskiej armji sprzymierzo­
nej wiernego jwzdrowienia braterskiego armji 
bułgarskiej z okazji tych dla narodów sprzy­
mierzonych tak świetnych zwycięstw, przypa­
dających razem z końcem trzec:ego i początkiem 
czwartego roku wojny. Pochód zwycięski zbli­
ża nas z dniem każdym do jiewnego zwycięstwa 
ostatecznego, które prędzej czy późni je nagrodzi 
potężne wysiłki wielkich i wiernie trzymają­
cych się razem państw centralnych,

Do gien. Szekowa: Waszej Ekscelencji 
dziękuje serdecznie za uprzejme słowa, wysto­
sowane z okazji naszych sukcesów w Galicji 
i zakończenia trzeciego roku wojny. Wierna 
pozdrowienie braterskie wojska bułgarsk:ego 
zakomunikuje armjom. Odpowiadam na nie 
jak najserdeczniej i daję równocześnie wyraj 
radości mej z jwwodu stałego popierania i 
wysokiego rozumu militarnego, jakiemi Wasza 
Ekscelencja znacznie przysługuje się naszym 
wspólnym dążeniom. Złączeni zakończymy 
zwycięsko potężną wojnę, ażeby oba narody 
po zaszczytnym jMikoju rozpocząć mogły no­
wy czas rozkwitu. Tak nam dopomóż Bógl

(podo.) Marszalek Hindenburg.

Komunikaty tureckie.
Konstantynopol, 4. VIII. (WTB.? 

Na froncie kaukaskim zwykła działalność pa­
trołek i artylerji. W Hedżas odparto ataki pow­
stańców na kćtka stacji kolejowych z wielkie* 
mi stratami dla powstańców.

Konstantynopol. 5. VIII. (WTB.) 
W Persji zaatakował oddział nasz, składający 
się z 60 ludzi w odległości 25 km. na północo- 
wschód od Sardoczu znienaeka oddział rosyj­
ski z 30 ludzi. Rosjanie cofnęli się jM>spiesznie 
po stracie 50 (?) zabitych i rannych.

Front na Sinai: Ośm latawców nieprzyja­
cielskich, które bez wszelkiego skutku rzuciły 
16 bomb na Pellszeria, zostało przez 2 latawce 
nasze zaatakowanych i odpędzonych.

Odezwa Bothy.
Pretor ja, 4. VIII. (WTB.) Botha wy­

stosował do ludności Unjl południowo-afrykań 
sklej pod koniec trzeciego roku wojny odezwę, 
w której oświadcza, że dużo jeszcze jest do zro­
bienia, każdy nerw musi zostać napięty, ażeby 
nieść pomoc koalicji, jakiej tak usilnie życzy 
sobie dla dalszego prowadzenia wojny. Bez 
zupełnego zwycięstwa nie jest możliwy trwały 
pokój. Ponośmy — kończy odezwa — wszelkie 
ofiary i nieśmy wszelką pomoc tym, którzy 
prowadzą wielką tę wojnę za naszą wolność i 
niezależność!
Neutralni wypożyczają okręty koalicji wza- 

mian za żywność.
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, że 

minister Nansen zaofiarował Ameryce imie­
niem Norwegji miljon ton miejsca ładunko­
wego na statkach norweskich w zamian za ży­
wność. Norwegja jiosiada trzy mil jony ton, z 
których miljon ton zatopiły niemieckie łodde 
podwodne, dla własnego transportu potrzebuje 
Norwegja tylko miljon ton, tak że odstąpić mo­
że resztę. I poseł holenderski uczynił Ameryce 
tę samą propozycję z warunkiem, że statki ho­
lenderskie nie przyjeżdżałyby przez strefy nie­
bezpieczne. Rząd holenderski gotów jest dać 
okręty swoje, objętości 800000 ton dla jxjtrzeb 
Belgji, jeśli rząd amerykański jxizwoli na do­
wóz żywności do Hołandji.

Pomoc japońska dla koalicji.
Tokio, 6. VIII. Rząd jajxmski postanowił 

nie wysyłać specjalnej delegacji, mającej po­
twierdzić przyjazne uczucia Japonji wobec ko­
alicji — lecz wyasygnować większą sumę na 
pokrycie kosztów pielęgnowania chorych i rau- 
nych w państwach koalicyjnych.

Angłja, Francja, Włochy, Rosja i Bełgją 
ma m otrzymać po 360 000 yen — Rumun ja i 
Serbia otrzymają po 60000 yen.

Dar ton wysłany zostanie w ciągu przy­
szłego miesiąca i aaopatrzony będzie gpecjał- 

adresem w jąayka |ca»a»kia» |



Głosy prasy o rosyjskich delegatach 
w Paryżu.

Berlin, 6. VIII, Powitanie rosyjskich 
przedstawicieli Piady delegatów wojskowych i 
robotniczych w Paryżu, nie było, jak wynika z 
prasy francuskiej, tak serdeczne, jak w Lon­
dynie — przeciwnie — z komentarzy francus­
kich daje się wyczuć pewne rozgoryczenie.

»Victoire« powiada: Jakto!? Więc je­
szcze nie porzucono tej szalonej myśli pójścia 
do Sztokholmu na obrady międzynarodowe z 
socjalistami niemieckimi!?

Dziwić się można doprawdy, że członkowie 
Rady, widząc, do czego doprowadziła ich bez­
sensowna taktyka, upierają się w dalszym cią­
gu przy tem, abyśmy poszli do Sztokholmu na 
spotkanie z niemcamil — Czyż większość so­
cjalistów francuskich nie zdobędzie się na od­
wagę pogrzebania raz na zawsze tej skandali­
cznej myśli? Czyż nie potrafi ona doprawdy 
nic. więcej uczynić ponad przełożenie terminu 
z sierpnia na wrzesień pod pretekstem, że naj­
pierw musi naradzić się w Londynie, co ma 
powiedzie ćna obradach sztokholmskich!?

»Rappel* pisze: Sądzimy, że socjaliści 
francuscy nie zdobędą się na wykazanie swym 
towarzyszom rosyjskim ich fatalnych błędów. 
Słabość ich da się dzisiaj mniej usprawiedli­
wić niż kiedykolwiek — dziś bowiem chodzi 
o interes wspólny dwuch republik — rosyjskiej 
i francuskiej — oraz o interes całego świata.

»Homme enchaîne« twierdzi co na­
stępuje: Nie naruszaliśmy i nie naruszamy w 
niczem władzy rządu rosyjskiego, należałoby 
tego samego domagać się od naszych przyjaciół 
rosyjskich wobec rządu francuskiego. Zawie­
ranie odrębnego pokoju oznacza dalsze pro­
wadzenie wojny. Rząd petersburski chce pro­
wadzić wojnę i prowadzi ją, — nie należy o 
tcm zapominać w chwili, gdy czterech wysłan­
ników przemawia za rokowaniami z agientami 
cesarza Wilhelma!

»Gaulois« pisze: Członkowie „sowietu", 
goszczący u nas, są podobni do karabinierów 
Offenbacha: przybywają zapóźno! Przychodzą 
oni do nas z ideami i zamiarami, powziętymi 
przed swym wyjazdem z Petersburga. Dzisiaj 
sytuacja się tam zmieniła zupełnie — powinni 
przeto zmienić się też i delegaci rosyjscy..,

Zboże rumuńskie.
Otrzymujemy następujące informacje:

. Odwożenie zboża, które nasze zwycięskie
wojska przy wkroczeniu do Rumunji zastały, 
jest ukończone. Wynik ogólny przewyższył 
nadzieje. Trzeba uwzględnić, że zapasy ucier­
piały przez uchodzącą armję rosyjsko-rumttń- 
ską, dalej, że zapasy te w pierwszym rzędzie 
musiały zabezpieczyć zaopatrzenie wojsk 
sprzymierzonych, walczących w Rumunji, za­
łogi i publiczności cywilnej. Mimo to iloścć 
zboża, służącego do wypiekania chleba, do 
Niemiec wprowadzonego była tak duża, że star 
czyła przez miesiąc na zapotrzebowania publi 
ęzności w kraju i wojska polowego i przyczy­
niła się przez to w wysokiej mierze do prze­
zwyciężenia trudności żywnościowych w osta­
tnim jecie. W podobny sposób zaopatrzono 
Austrję. Także Turcja otrzymała część odpo­
wiadającą jej zapotrzebowaniom, za to Buł­
garii stały przeważnie do dyspozycji zapasy 
Zboża Dobrudży. Trzeba nadmienić, że prze­
szło 90 000 ton zboża wywiezionego należało do 
Zasobów dawniejszego t. zw. Bureau britan- 
ifcjąue, więc zostało już zapłacone przez angli­
ków.
f Nowe żniwa, które dotychczas są bardzo 
korzystne, prawdopodobnie w jeszcze więk­
szym stopniu przyczynią się do zaopatrzenia 
kraju, Odwóz już się rozpoczął. (W, W. P. P.)

Moraht o sytuacji.
Na zaproszenie „Kriegshiłfe" w Gdańsku 

. głosił znany literat wojskowy major Morath 
Berlina na sali „Sporthalle" w Gdańsku wy- 

lad o obecnem położeniu wojennem. Na 
wykład przybyła następczyni tronu, naczelny 
prezes v. Jagow, prezes rejencyjny Foerstcr, 
nadburmistrz Scholtz i znaczna liczba osób
obojga płci z kół wojskowych i cywilnych.

Major Morath rozpoczął wykład swój od 
opowiadania mordu serafewskiego. Zaprze­
czył, że Niemcy chciały wojny. Wywołali ją — 
Wywodził Morath — nieprzyjaciele Niemiec, 
którzy widzieli powód do wojny w naszem 
rłamaniu neutralności Belgji, có było dla nas 
koniecznym, środkiem obrony, bo i oni sami z 
neutralnością Belgji mieli różne sprawki.

Wojna — mówił Morath — wybuchła i po 
Ciągnęła liczne ofiary po obu stronach, lecz 
nasze ofiary nie mają być nadaremne. W woj 
nie tej musimy się przepchnąć, bo mamy pra­
wo do życia, a gdybyśmy dotąd prawa tego nie 
mieli, natenczas prawo to we wojnie obecnej 
przez siłę naszą zdobyliśmy. To przeświad­
czenie prowadzi nas naprzód do zwycięstwa i 
uo pokoju. Teraz stoimy przed ostatnią fazą 
tej stromej drogi.

. Cały świat stoi przeciwko nam, i zbroi się 
Wciąż jeszcze. Czy Ameryka będzie mogła 
sprowadzić decyzję? Jeżeli zbadamy siłę nie­
przyjacielską, to musimy powiedzieć, że praca 
sztabu gieneralnego się udała. Hindenburg 
nie przecenił ani też nie niedocenił siły nie­
przyjacielskiej. Utrzymanie nerwów, —’ to te- 
faz rzecz najgłówniejsza.

Francja — mówił Morath — upada pod 
brzemieniem wojny; siła jej nie wystarczy już 
na czwarty rok wojny. Tylka Ahglja może 
jeszcze utrzymać wspólną siłę, lecz też już nie 
na długo.

Upadek Rosji jest faktem a nasz ostatni 
atak rozbił sukcesy Brusiłowa. Wewnątrz na­
stąpił nowy chaos. Rosję porównać można do 
krwawiącego się niedźwiedzia, który wchodzi 
Ido swej jamy, z której go już i brytyjski na­
ganiacz nie wydostanie.

Włosi zakrwawili się przy swej ostatniej 
ofenzywie nad Soczą. Rezerwy są im potrze­
bne do powstrzymania ruchu rewolucyjnego 
wewnątrz kraju.

Anglja przez dwa lata oszczędzała swą 
krew. W czasie tym stała się ona oprócz 
władczyni mórz także władczynią wojsk mil­
ionowych, ale w sprawach wojskowych pozo­
stanie zawsze dyletantką. Anglji brak do­
brych wodzów; porównać ją można do olbrzy­
ma, który tam, gdzie się go postawi, stoi i 
dzielnie walczy, aż runie. Będziemy umieli 
wyzyskać jego słabe strony. Niebezpieczną 
jest dla nas jego pańska natura (Herrennatur), 
łącząca sprzymierzeńców. Anglja przedłuża 
wojnę, dlatego trzeba tu postąpić silnie i śmia­
ło. Anglja prowadzić będzie wojnę napewuo 
aż do ostatniego żołnierza francuskiego, włos­
kiego i rosyjskiego, lecz wpływy jej są już o- 
graniczone.

Wciągnięcie Ameryki do wojny musiało 
być dla Anglji głębokiem upokorzeniem. Ame­
ryka ma zastąpić Rosję, lecz jej trudności są 
bezgranicznie wielkie. Iiindenburg nie obawia 
się Ameryki. Wie on, czego Ameryce brak. 
Brak jej doświadczonych w sztuce wojennej 
i wykształconych wszechstronnie dowódców, 
brak jej okrętów i środków okrętowych celem 
wyżywienia własnych wojsk w obcym kraju. 
O tem wiedzą także i przeciwnicy. Młode i 
świeże wojska rzucone są w każdym razie we 
wir wojsk upadających. Zwyciężymy ufając 
w naszą siłę i w naszych dowódców.

Potem mówił referent o sile odpornej Nie­
miec. Przeciwnicy powiedzieli już, że Jesteś­
my wyczerpani. Omylili się oni jednak, gdyż 
oni liczyli liczbę przeciwko liczbie. Lecz ja­
kości nie uwzględniono. Nie da się zaprze­
czyć, że i po stronie nieprzyjacielskiej są ta­
lenty wśród dowódców wojennych, ale nie do ■ 
równują one Hindenburgowi, Hótzendorffowi. 
Straussenbergowi, naturze blucherowskiej 
Mackensena i innym. Także technika walczy 
z nami.

Późno przyszła wojna nurkowców, lecz 
nie zapóźno. Żaden prawdziwy mąż niemiecki 
nie wola o porozumienie, jeżeli podpalacze i 
mordercy kobiet i dzieci stoją przed nim. Chce 
my pokoju siły, rozwoju i trwałości.

Referent omówił następnie jeszcze obecną 
sytuację wojenną, przyczem zaznaczył, że zda­
niem jego anglicy wszczęli atak we Flandrjl 
za rychło. _ Dowodzi to jednak wielkiej siły 
niemieckiej, jeżeli Hindenburg w środku o- 
gnia huraganowego we Fłandrji rozpoczął sil­
ną ofenzywę na wschodzie, której skutków nie 
da się jeszcze przewidzieć. Hindenburg wie­
dział, jak ocenić anglików, dlatego możemy 
być spokojni co do wyniku wałk we Flandrjl. 
Front musi liczyć bezwarunkowo na kraj, 
wówczas zwycięstwo będzie zapewnione".

Oklaskami rzęsistemi podziękowano re­
ferentowi za wykład. Wydawca „Danz. N. 
N.“ p. Fuchs wniósł okrzyk na cesarza, armję 
i dowódców. Swój.

Z Królestwa,
Ewakuacja Warszawy. W ciągu ubiegłe­

go półrocza (od dnia l.-go stycznia do 30. 
czerwca br.) ewakuacja ludności Warszawy 
wyraża się w ogólnej liczbie 9,379 osób, które 
wyjechały za pośrednictwem urzędu ewakua­
cyjnego przy magistracie. Z przedstawionego 
magistratowi warsz. sprawozdania urzędu ewa 
kuacyjnego za ten okres czasu widać, iż koszt 
ewakuacji tych osób wyniósł 104,326 marek 
71 fen., ¿o daje przeciętnie na osobę 11 marek 
12 fen.

Z pośród 9,379 osób ewakuowanych było 
8051 osób wyznań chrześcijańskich i 1328 iy~ 
dów; 4100 osób dorosłych i 3951 dzieci.

Do okupacji niemieckiej wyjechało 6939 
osób (88,19 proc.), do okupacji austryjackiej 
1105 (31.72 proc.), w Poznańskie 2 osoby i do 
Galicji 5 osób,

Amnestja dla jeóeów-krółewiaków w Ro­
sji. Pisma polskie w Rosji donoszą: „Na mo­
cy ukazu rosyjskiego rządu tymczasowego na 
imię senatu są zwolnieni od sądu i kary po- 
łacy, poddani rosyjscy, wzięci do niewoli z o- 
rężem w ręku przed ogłoszeniem manifestu z 
d. 16. marca 1917 r. o uznaniu niepodległości 
Polski, zarówno ci, co już zostali skazani z 
wyroków sądów wojennych, jak i ci, co pozo- 
stają pod sądem. Wszyscy wyżej wymienieni 
zaliczeni są do kategorji jeńców wojennych".

Polacy w Rosji.
Z działalności komisji likwidacyjnej do 

spraw Królestwa Polskiego. Prezes polsk. ko­
misji likwidacyjnej do spraw Królestwa Polsk. 
w Petersburgu wystosował swego czasu do ro­
syjskiego ministra finansów osobny memorjal, 
w którym szczegółowo przedstawił z swej stro­
ny sprawę wydawania przez kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościowe pieniędzy należących do 
osób, o ile pozostały one w kraju. Dopiero 
teraz nadeszła odpowiedź ministra, zawiada­
miająca, że ewakuowane kasy oszczędnościowe 
i pożyczkowe będą uskuteczniały wypłaty na 
podstawie upoważnień zaświadczonych na te­
rytorium Królestwa Polskiego. Poza tem mi­
nister nadmienia żę. praktycznie ustaliło się wy 
dawanie pieniędzy pod zastaw książeczek po­
życzkowo - oszczędnościowych przez różne in­
stytucje miejscowe i że obecnie na podstawie 
porozumienia z Centralnym Komitetem oby­
watelskim Król. Połs., tego rodzaju sposób, u- 
dogodnjający znacznie osobom pozostającym 
w Królestwie odbieranie pieniędzy, będzie sto­
sowany za pośrednictwem magistratu m. War­
szawy. Pragnąc zaś przyjść z pomocą ewaku­
owanym do Rosji'oddziałom firm i zakładów 
przemysłowych, których centrale pozostały w 
Królestwie Polskiem i które na skutek wstrzy­

mania pracy i odcięcia, zmuszone są zawiesić 
wypłaty robotnikom, jak również celem ulże­
nia poszczególnym instytucjom dobroczynnym 
oraz osobom prywatnym w sprawie przesyła­
nia pieniędzy do kraju prezes komisji likwida­
cyjnej «wrócił się do ministra rosyjsk. skarbu 
z prośby o wydanie rozporządzenia podległym 
urzędom oraz bankom, celem wprowadzenia 
ułatwień w wydawaniu pozwoleń na przesy­
łanie większych sum pieniędzy do kraju.

Doniosłe znaczenie Zjazdu narodowego w 
Moskwie. Specjalny korespondent paryskiego 
pisma „Le Petit Parisien“ — Cłaude Anet tele­
grafuje o znaczeniu Zjazdu narodowego w 
Moskwie, mającego rozpocząć się jutro, co na­
stępuje:

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
wystąpi przed mającym się odbyć w Moskwie 
Zjazdem zupełnie nowy już gabinet, składają­
cy się.nietylko z socjalistów, lecz i z przedsta­
wicieli innych grup politycznych, a głównie z 
przedstawicieli kadetów. Zjazd ten będzie 
miał dla Rosji wprost olbrzymie znaczenie. Na 
myśl zwołania zjazdu wpadł pod wjdywem 
rozgrywających się na froncie wydarzeń, Ple- 
chanow. Propozycja Plechanowa została przy 
jęta pomimo oporu kilku ministrów, wskazu­
jących na wielkie trudności zrealizowania jej. 
Ministrowie grupy socjalistycznej wypowie­
dzieli się przeważnie przeciwko Moskwie, wy­
wody ich wszakże większości przekonać nie 
zdołały, wobec czego zapadła ostateczna uchwa 
la, aby zwołać przedstawicie’i Wydziałów wy­
konawczych w Moskwie i Petersburgu, przed­
stawicieli ziemstw i wielkich organizacji spo­
łecznych uczonych, reprezentantów klas, prze­
mysłowych i finansowych handlowych itd. do 
Moskwy. Pomimo żywego protestu socjali­
stów, dowodzących, że Duma przesiała istnieć, 
— uczestniczyć będą posłowie Dumy w obra­
dach w pełnym składzie. Zjazd moskiewski 
będzie miał tem donioślejsze znaczenie, że 
Rząd tymczasowy i Rada delegatów staną nie 
tylko wobec przedstawicieli narodu z głównych 
stołecznych miast, lecz wobec przedstawicieli 
całego kraju. Przewodniczącym zjazdu bę­
dzie Niekrasow.

Konkurs Banku Związku.
Jak swego czasu donosiliśmy ogłosił Bank 

Związku Spółek Zarobkowych konkurs na pra­
ce z dziedziny gospodarczej w porozumieniu 
z Tow. przemysłowców Królestwa Polskiego 
i biurem pracy społecznej. Pomysł znalazł ży­
we zainteresowanie Królestwa. Świadczy o tcm 
pomiędzy innemi artykuł, który zamieszcza w 
»Kurjerze Warsz.«. znany publicysta p. Boles­
ław Koskowski p. t. „Doskonały konkurs“:

„Bank Związku Spółek Zarobkowych w 
Poznaniu, pisze p. B. K., pod wodzą dr. Eng- 
licha, powziął inicjatywę, a Towarzystwo prze­
mysłowców Królestwa Polskiego i Biuro pracy 
społecznej go poparły. W ten sposób przyszedł 
do skutku jedyny w swoim rodzaju u nas kon­
kurs, uderzający rozumną myślą przewodnią, 
no i — .obfitością nagród. Czytelnicy go już 
znają. Nie wiemy tylko, czy dobrze zapamię­
tali, o jak ważną sprawę w tym konkursie 
chodzi.

W krótkiem przypomnieniu rzecz się przed 
stawia tak: Kapitamem zagadnieniem naro- 
dowem w Polsce jest — o czem wszyscy wie­
my — sprawa przyszłości przemysłu. Otóż ini­
cjatorowie pragną dać pobudkę do odpowied­
nich badań w tej dziedzinie gospodarstwa Kró­
lestwa Polskiego, i to badań zarówno ogóln ych, 
jak ściślej monograficznych. Interesują ich py­
tania: Jak pobudzić przedsiębiorczość przemy­
słową? Jak skierować kapitały do przemysłu? 
Jakie były dotychczasowe braki i neidomaga- 
nia tutejszego przemysłu? Jakie są środki za­
radcze?

Odpowiedzi muszą być 1 szczegółowe i o- 
gółne. Trzeba więc zbadać każdą gałąź od­
dzielnie: jej historię, jej statystykę, stan finan­
sowy, zyskowność, źródła zakupu surowców, 
rynki zbytu; opisać jej stan techniczny; nawet 
podać, szkic organizacji danej fabryki. A po­
tem niezbędne są badania ogólniejsze: zasadni­
cze warunki bytu i rozwoju naszego przemy­
słu, .ie8° wady i braki, wreszcie jego położe­
nie w ramach tych stosunków gospodarczych, 
które zapanują bezpośrednio jx> wojnie,

. Jak widzimy, przedsięwzięcie zakrojone na 
dużą skalę. Aby ono sprowadziło ;j>ożadany 
skutek, nie żałowano nagród. Ogólna ich su­
ma wyniesie 30 000 marek, co prawda rozbi­
tych na drobniejsze kwoty od 1500 do 500 mk. 

Teraz pytanie: na czyje współpracowni-
ctwo liczy, się w tym konkursie?

Oczywiśce, incjatorowie rachują się z tem
że fachowi pisarze ekonomiczni do apelu bo­
daj że zujiełnie nie staną. Najpierw bowiem — 
punkt to najważniejszy — mamy ich wśród 
siebie bardzo mało, a jx>tem oni zbyt są za­
jęci pracą zawodową i własnemi studjami. Mo­
że też w dz:ale monograficznym nie na wiele- 
by się przydali. Trzeba się zatem zwrócić do 
innych kół, mianowicie: do techników i prze­
mysłowców z jednej strony, do młodych pra­
cowników w dziedzinie ekonomji — z drugiej. 
Powiemy więcej: trzebo ich tam wyszukiwać, 
nakłaniać, zagrzewać.

A jeżeli tak, to należałoby ogłoszenie o 
konkursie uzupełnić pewnym szczegółem, któ­
rego w niem nie zauważyliśmy. Należałoby 
mianowicie powiedzieć:

— Towarzystwo przemysłowców Królestwa 
Polskiego chętnie jłodejmuje się udzielenia o- 
sobom, poważnie pragnącym wziąć udział w 
konkursie, wskazówek, gdzie należy poszuki­
wać materjałów statysiycźnyCn j 
oraz według jakich wzorów je opracowywać; 
oddaje do rozporządzenia swa bibliotekę i swe 
własne materjały; udzieła/źaliczek na pierwsze 
miesiące badań, względnie na wycieczki po 
kraju; słowem gotowe jest stać się dla adepta 
konkursowego tem, czem jest seminarium uni­
wersyteckie ekonomji społecznej, plus źródło 
pewnej pomocy pieniężnej.

To bowiem jest niewątpliwe, że u nas na, 
wet ludzie, posiadający kwalifikacje umysłowa 

^do pracy naukowej, nie umieją się brać do niej, 
’Nie było w Warszawie nigdy prawdziwej at-J 
mosfery naukowej, nie było też odpowiedniki 
laboratorjów. Trzeba wiedzieć, jak kierują pra­
cami słuchaczów seminarja uniwersyteckie na 
Zachodzie i jak wiele zawdzięczają tam nawet 
doświadczeni uczeni instytucjom naukowym 
(dajmy na to: instytutowi socjologicznemu \y 
Brukseli), aby ocenić wartość takiego prowa- 
dzenia za rękę.

Pamiętajmy przy tem, że konkurs powyższy 
pragnie uruchomić cały zastęp pracowników. 
Przewidziano w nim przecież co na jmniej trzy- 
naście tematów samodzielnych, do których o, 
pracowywania weźmie się — jeśli konkurs, jak' 
się sjKxlziewamy, zwróci na siebie rozumną u- 
wagę inteligientnego ogółu — może kilkadzie­
siąt osób. Jakżeby to więc było dobrze, gdyby 
osoby te m’ały zapewnione kierownictwo jed­
nolite i możliwie jednolitą metodę badania, aby 
ich prace harmonizowały z sobą, aby wreszcie 
nie powtarzano się wzajemnie, unikając przez 
to zbędnych już i dokonanych przez kogo Sn- 
negó studjów.

Lecz to tylko drobna z naszej strony po­
prawka, dodatkowe jedynie spostrzeżenie. Sami 
konkurs jest doskonale pomyślany i, jeśli się 
powiedzie, to znakomicie się przyczyni do po­
znania naszych stosunków przemysłowych i do 
przygotowania się naszego na czasy ciężkie i 
twarde, kiedy trzeba będzie najwyższego wy­
siłku energji,! gospodarczej, ahy; kraj z ruin 
dźwignąć i zapewnić ńiu podstawowe warunki 
pomyślności ekonomicznej.“

Bom Windsorów,
Jak niedawno pisma doniosły, król angieł- 

ski Jerzy V, zmienił nazwę domu królewskiego 
z niemieckiej na angielską i nazwa! się „Wind­
sor“. Sprawa ta wymaga pewnego objaśnienia, 
Właściwością angielskiego domu królewskie­
go jest, że wskutek tego, iż kobiety obejmować 
mogą tron, nie tworzy on organizacji majora­
towej. Zmiana ta datuje się od r. 1837 tj. chwili 
wstąpienia na tron królowej Wiktorji. Przez 
takie obsadzenie tronu zostały od niego odsu­
nięte dwie linje ks. Cambridge i Cumberland» 
którzy byli młodszymi synami Jerzego ks. Ken- 
tu. Ponieważ zaś królowa Wiktoria wyszła ża 
mąż za ks. Alberta Sachsen - Koburg - Golba, 
zostali członkowie linji Koburg, w pierwszym 
rzędzie członkami angielskiego domu jonują­
cego.

Związek Cumberlandów z niemcami nie 
został jednak zerwany. Przeciwnie byli oni kró­
lami Hanoweru aż do r. 1866, w którym Hano­
wer stracił samodzielność. Od r. 1913 panują 
zaś w Brunświku po wygaśnięciu starszej linji 
Welfów. Tron sasko - kobursko - gotajski po 
bezpotomnej śmieroi ks. Ernesta II. został na 
radzie familijnej odbytej pod przewodnictwem 
królowej Wiktorji oddany najpierw ks. Alfre­
dowi z Edynburga, a po jego śmierci ks. Al- 
bany.

Ponieważ obsadzania tronu księstwa nie­
mieckiego przez obcokrajowców było, sprzeczne 
z uczuciami narodowemi, uchwalił sejm turyń- 
ski, że w przyszłości wykluczeni są od tronu 
ci członkowie rodzżny panującej, którzy należą 
do państw, prowadzących wojnę z Niemcami« 
Nie naruszono jednak przez to prawa ich przy­
należności do domu Koburgów. W Niemczech 
istnieje jednak domowe prawo domów panują­
cych, że pretendować do tronu, mogą tylko cl 
książęta, którzy zawarli małżeństwo z równo­
ważnymi pod względem praw domami. Tego 
prawa w Anglji nie ma i dlatego król Jerzy V. 
ożenił się z niższą od siebie w hierachji ks,' 
Marją Teck z linji wyrtemberskiej, jxxłobnie 
syn ks. Connaugth ks. Artur ze swą krewną 
księżną Fife. Dodi Koburgów miał wskutek te­
go tylko trzech przedstawicieli w Anglji, któ­
rzy posiadali pełne prawa członków rodziny 
panującej, mianowicie samego króla Jerzego, 
ks. Connaugth i ks. Artura, ich dzieci bowiem 
już prawa te utraciły.

W czasie wojny, wskutek antyniemieckiel 
agitacji, doszło do ciekawych zawiklań.. Córki 
królowej Wiktorji wyszły za mąż do Niemiec, 
jedna za ks. Argyll, druga za ks. Szleswisko- 
Holsztyńsklego, zaś trzecia za ks. Battenbersk.ie 
go. Dalej jeden z ks. Fife ożenił się z córką kró­
la Edwarda. Wszystkie te koneksje okazały 
się bardzo „niebezpieczne“. To też zmieniono 
nazwiska ks. Teck, ks. Wyrtemberskiej i ks. 
Szleswigsko-Holsztyńskiej na czysto angielskie. 
Tak królowa hiszpańska, która pochodzi z anę 
g:elskiej linji Battenbergów nazywa się obec­
nie ks. Bałtenmountani.

W7 końcu i król Jerzy uznał, że i on powi­
nien oficjalnie wyrzec się Koburgów i zmienił 
nazwisko rodowe na Windsor, rem samem w 
Anglji jiowstaje nowa rodzina panujących. 
PrzvDomnieć należy, że po normandzkich Plan- 
tagenetach, władza królewska angielska z 
Yorskiej linji tychże przeszła na dom Tudo- 
rów, od tych na Stuartów, potem na Welfów, 
a wreszcie na dom Koburgów.

Podobnie przemianę nazwiska sw^iegn v,-i 
su przeprowadzono w Rosji, gdzie rosyjscy Hol­
sztyńsko - Gottorpscy potomkowie zostali Ro­
manowami, gdyż tylko w linji żeńskiej, o ile 
Paweł I. był na prawdę synem Piotra 111. i Ka­
tarzyny II., przez matkę Piotra HI. byli spo- 
krewniepl z domem Romanowów, * ?

Fr. Budzyński

b(iMwnir/y 
PoKoan K 8.
wjykonaie wszeikie taksy bodynków oraz szkód 
powstałych przez ogień łab pęknięcia rur wodo­
ciągowych eto. w Poznania i na prowincji.
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